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Hf Sejmie Republiki Litewskiej
g grudnia nadal obradował 

Selm Republiki litewskiej. Og- 
fjgao  kilka oświadczeń. Prze
jawiaj 4*7 w imieniu frakcji 
OPPL członek Sejmu J. Veselka
zaakcentował ścisłą oszczęd- 
n(#  budżetu państwowego, 
wzywał do szybszego rozwijania 
produkcji. Członek Sejmu Gi Va- 
gnorius w imieniu Zgody Na
rodowej odczytał oświadczenie, 
głoszące, że to amoralne, aby 
mieszkańcy nie mając w miesz
kaniach ciepłej wody płacili 
energetykom tak ogromne opła
ty. Poseł T. Lideikis również 
w imieniu Zgody Narodowej od
czytał oświadczenie w sprawie 
wyborów w .Bałtyckim Okręgu 
Wyborczym. W  oświadczeniu 
apeluje się do Sądu Najwyższe- 
go, aby sprawa ta  została roz
strzygnięta obiektywnie.

Stwierdzono porządek obrad 
na tydzień i dzień bieżący. Po
seł y . Piećkaitis poinformował, 
że w parlamencie powstaje gru
pa współpracy z  Senatem i Sej
mem Polski. .Jest ona gotowa 
dopomagać w rozwijaniu więzi 
politycznych, * gospodarczych i 
kulturalnych Litwy i Polski, roz

strzygać problemy mniejszości 
narodowych.

Poseł A. Sakalas odczytał ode
zwę przedstawicielstwa Związ
ków Zawodowych Litwy. Głosi 
ona, że kwestia m ajątku związ
ków zawodowych musi być roz
strzygana na podstawie Konsty
tucji.

Następnie omówiono i uch
walono ustawę o komitetach 
Sejmu. W  ustawie wyszczegól
nia się utworzone komitety Sej
mu, odnotowuje się, że ich skład, 
jak też przewodniczących i za
stępców zatwierdza Sejm. Prze
widziano, że tworzenie komite
tów będzie regulowane osobny
mi uchwałami.

(ELTA)

Pozdrowienie B. Jelcyna
Tymczasowo p.o. prezydenta 

Republiki Litewskiej Algirdas 
Brazauskas otrzymał od prezy
denta Federacji Rosyjskiej Bo
rysa Jelcyna depeszę gratulacyj
ny następującej treści:

.Szanowny Panie Brazauskas, 
proszą o przyjęcie gratulacji z 

okazji wybrania na przewodni- 
t^cego Sejmu Republiki Litew- 
**ej i przystąpienia do obowią- 
t̂ów prezydenta Republiki Lite- 

wskiej.
tyczę powodzenia w Pańskiej 

odpowiedzialnej działalności dla 
dobra wszystkich mieszkańców 
Republiki litewskiej.

Jestem  przekonany, że wspól
nym wysiłkiem będziemy mogli 
zapewnić pomyślny rozwój sto
sunków dobrosąsiedzkich mię
dzy Rosją i Litwą w  duchu 
wzajemnego szacunku i owo
cnej współpracy, co byłoby zgo
dne z prawdziwymi interesami 
naszych krajów, sprzyjałoby 
ugruntowaniu procesu ogólno
europejskiego. Rosja wyraża 
niezmienną gotowość do kon
struktywnego działania w tym 
kierunku.

Borys JELCYN, 
prezydent Federacji Rosyjskiej 

Moskwa, 7 grudnia 1992 r.n.

Aktualności paliwowo-energetyczne
Dla energetyków nadal aktual- 

Y jest problem paliwa. Mazutu 
8azu wystarczyłoby, gdyby by

ty środki na ich zakup.
etek*rowni cieplnych 

Elektrownia Litewska wy-
twarza energię elektryczną. Pra-
nvi* 0n?. w uajbardńej minimal- 

re**m*e — z mocą 60 mega- 
Domy mieszkańców w 
ogrzewają tylko kotło- 

J™* albo kotły elektrowni, któ-

«le^â o.Wytwat“ią Pr,dU

Największymi dostawcami ener
gii elektrycznej są obecnie Ig- 
nalińska Siłownia Atomowa i 
Ktftoniska Elektrownia Szczyto- 
wo-Pompowa. Litwie całkowicie 
wystarcza takiej mocy. Zapotrze
bowanie bowiem na energię 
elektryczną w porównaniu z od
powiednim okresem roku ubie
głego, zmniejszyło się o  700 me
gawatów.

(ELTA)

T. M ICK IEW ICZ — TYM CZASOW YM  
PEŁN O M O C N IK IE M  

■nocy rozporządzenia rządu braniem go go . Sejmu Republiki
jSjfaUkj Litewskiej wstrzyma- Litewskiej.

'  Wstały pełnomocnictwa Aru-  Tymczasowe pełnienie <*owl‘*;
*** Elgirdass _  pełnomocnika zków pełnomocnika rządu Repub-

b a i S g  liki litewskiej na rejon solecz-
jon ‘ Litewskiej na re- nicki powierzono Tadeuszowi
 eczńidci W związku z  wy- Mickiewiczowi.

ULGI w  k o r z y s t a n i u  z  k o m u n i k a c j i

<Udv E S .d e c y z I i Wileńskiej 
1993 r o ? 1* 1*! od i  stycznia
w, dJfL aUdom i i s  «•»- 
clom..7r;„"OIn-inwalidom, dzie- 
uko4CWnr®ni'  emerytom po 
p,»'<ro ;°  'a* przysługuje

płatnego korzystania

z miejskich autobusów i trolej
busów.

Emerytom z tytułu starości po 
ukończeniu 60 lat cenę 
miesięcznego obniża s 
proc.

biletu
50

A . B ra za u sk a s  p r z y ją ł  L. M a jo ro w a
8 grudnia p.o. prezydenta Re

publiki Litewskiej Algirdas Bra
zauskas przyjął dowódcę półno
cno-zachodniej grupy wojsk Ro
sji generała-pułkownika Leonida 
Majorowa.

Gość złożył A^ Brazauskasowi 
gratulacje z okazji przystąpie
nia do tymczasowego pełnienia 
obowiązków prezydenta, jak 
też omówił dalsze czynności w 
zakresie wycofania armii rosyj
skiej z terytorium Litwy.

W  rozmowie uczestniczyli do
wódca rozlokowanej w Miaste
czku Północnym W ilna 107 dy
wizji Walerij Frołow, jak  też

minister ochrony kraju Repub
liki Litewskiej Audrius Butkevi- 
ćius, pełnomocnik rządu do 
spraw wycofania obcych wojsk 
pułkownik Stasys Knezys, inni 
pracownicy Ministerstwa Och
rony kraju.

Po spotkaniu generał-pułkow- 
nik L. Majorow odnotował, że 
z A. Brazauśkasem mówiono 
obszernie o wycofaniu wojsk z 
Litwy. Podkreślił on, że szybsze 
wycofanie wojsk w dużym sto
pniu zależy również od rządu 
litewskiego. Zdaniem generała, 
należałoby rozszerzyć służbę, w 
której z pułkownikiem S. Kne-

zysem pracuje tylko kilka osób. 
Trzeba byłoby, aby pracowali 
tu również przedstawiciele kolei. 
Te i inne moje propozycje zo
stały zaakceptowane, powiedział 
L. Majorow.

Odpowiadając na pytanie do
tyczące dewastowania majątku 
przy odjeżdzie wojskowych, L. 
Majorow stwierdził, że o tym 
również mówiono na spotkaniu. 
Wyjaśnił też, że te jednostki 
wojskowe, w których rozkrada- 
no albo w inny sposób dewasto
wano majątek, nie podlegały 
grupie północno-zachodniej.

(ELTA)

W sprawie cen mięsa i mleka
WILNO, 7 grudnia (ELTA). 

Premier Bronislovas Lubys spo
tkał się z kierownictwem zjed
noczeń przemysłu przetwórstwa 
mięsa i mleka oraz niektórych 
przedsiębiorstw. Premier wy
jaśnił przyczyny, z powodu któ
rych nagle wzrosły ceny, dla
czego się nie przestrzega uch
wały, ograniczającej rentowność 
przedsiębiorstwa do 15 proc. 
kapitału zakładowego, co w 
wielu miejscach jest znacznie 
przekraczane.

Mimo że przemysłowcy takie 
swe postępowanie tłumaczyli 
zwyżką kosztów surowca, zgo
dzili się, że zmniejszając swoje 
zyski mogliby nieco obniżyć ce
ny na wyroby mięsne i mleczne 
na rynku wewnętrznym. Obja
śniono, że należy również dążyć 
do tego kosztem zysku w han
dlu zagranicznym. Gdy wielu lu
dzi nie wiąże końca z końcem

przedsiębiorstwa przez pewien 
czas mogą mieć mniejszą, na
wet zerową rentowność.

Premier zobowiązał minister
stwa Rolnictwa i Gospodarki nie 
później w  ciągu 10 dni przed
stawić rządowi analizę kosztów 
własnych produkcji wszystkich 
państwowych oraz państwowo- 
akcyjnych przedsiębiorstw, da
ne o dochodach walutowych
oraz pozostałej działalności fi
nansowej. Po ocenie tych da
nych, propozycji kierownictwa 
ministerstw i przedsiębiorstw 
rząd zamierza powziąć decyzje 
w sprawie zmniejszenia cen na 
najpotrzebniejsze wyroby mię
sne i mleczne nie zważając na
to, że mogą być jeszcze raz
podniesione ceny zasobów ener
getycznych.

Przedstawiony na posiedzeniu 
przyszły minister gospodarki
Juliuar Veselka, zaproponował

wprowadzenie talonów na pro
dukty po ząiżkowych cenach w 
minimalnej ilości na każdą oso
bę. Mogą też być inne propo
zycje, jak przygotować na pier
wsze półrocze przyszłego roku 
taki program skupu i zbytu naj
ważniejszych artykułów spoży
wczych na rynku wewnętrznym, 
który ułatwiłby ludziom prze
trwanie.

Premier wezwał kierownictwo 
przedsiębiorstw przemysłowych 
życzliwie przyczynić się do op
racowania tego programu, a za
razem uprzedził, że za nieprze
strzeganie uchwał " rządowych 
lub ich naruszanie czeka odpo
wiedzialność bez żadnych pobła- 
żek.

Ostateczną decyzję w sprawie 
cen produkcji mięsnej i mlecz
nej szef rządu obiećał opubli
kować przed Bożym Narodze
niem

Goście z P o lsk i-n a  Wileńszczyznie
W  tym tygodniu na W ileń

szczyźnie bawi grupa przedsta
wicieli zarządu miasta i gminy 
Niepołomice k. Krakowa z bur
mistrzem miasta Stanisławem 
Kracikiem oraz z gminy Łapy k. 
Białegostoku. W  skład delegacji 
wchodzą przedstawiciele rolni
ków, nauczyciele, pracownicy 
kultury, biznesmeni oraz szere

gowi mieszkańcy tych gmin.
W  poniedziałek i we wtorek 

delegaci w towarzystwie pierw
szego sekretarza Ambasady RP 
w Wilnie Wojciecha -Wróblew
skiego zwiedzili gminy w Su- 
derwi, Mejszagole, Rud aminie i 
Rukojniach. Goście odwiedzili 
spółki rolnicze, spotkali się z pe
dagogami szkół, inteligencją

oraz rolnikami.
Szersza relacja z pobytu goś

ci w rej. wileńskim — w naj
bliższych numerach „Kuriera 
Wileńskiego".

Inf. wł.
NA ZDJĘCIU: przed wyjaz

dem w teren goście stanęli do 
wspólnego zdjęcia.

Fot Bronisława Kondratowicz
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JELCYN PO PIERA  KANDYDATUR? GAJDARA
MOSKWA, G grudnia (Reuter 

—AFP—ELTA). Prezydent B. Jel
cyn zaproponował kandydaturę 
J. Gajdara na stanowisko pre

miera Rosji. Jelcyn zwrócił się do 
uczestników zjazdu oraz władz 
legislacyjnych Rosji z prośba o 
poparcie jego propozycji. Zda
niem Jelcyna, fest to najpotrzeb
niejszy człowiek, doskonały spe
cjalista gospodarki umiejący za

pewnić przejście gospodarki na 
tory rynkowe.

Zaproponował on również 4 
kandydatury na stanowisko mi
nistrów — spraw zagranicznych, 
cbrony, bezpieczeństwa i spraw 
wewnętrznych. Są. to Andriej Ko
zy riew, generał Paweł Gracząw, 
W iktor Barannikow 1 W iktor Je. 
młn. Mają być one zatwierdzone 
przez władze legislacyjne.

ZNÓW PADA W ARTOŚĆ RUBLA W  RO SJI
MOSKWA 8 grudnia (AFP— 

ELTA). Rubel w Rosji znów tra
ci na wartości, jeden dolar kosz

tuje 419 rubli. Jeszcze w ubieg
łym tygodniu zq dolar płacono 
398 nibli.

POLACY CORAZ C Z Ę ŚC IE J 
NARZEKAJĄ NA B IE D Ę

WARSZAWA, 7 grudnia 
(ITAR—TASS—ELTA). Polacy co. 
raz częściej narzekają na biedę. 
Taki wniosek nasuwa, zapoznanie 
się z wynikami sondaży, prowa
dzonych prżez modne nad Wis
łą różne ośrodki badania opinii 
publicznej, państwowe i prywat
ne urzędy, statystyczne. Wszyst
kie te instytucje czerpią zyski 
szacując cudze bogactwa i ble- 
dę.

Jak świadczą najnowsze dane, 
Polacy maja poważne powody 
do narzekań, aczkolwiek półki 
w sklepach po prostu się ugi
nają od towarów. Nieustan

ny wzrost wydatków życio
wych zmusił do radykal
nej rewizji budżetów rodzin
nych, Jedynie w tym roku we 
wszystkich kategoriach społecz
nych polskiego społeczeństwa 
niemalże o jedną trzecią zmniej-1 
szyły się wydatki- na odzież, niej 
mówiąc o wydatkach na potrze
by kulturalne, sport i wypoczy
nek letni. Coraz więcej inwestu
je się w opiekę lekarską, wynaf. 
mowanie mieszkań, usługi ko
munalne l komunikację. W  tyin 
roku wszystkie typy rodzin spo
żyły mniej mięsa l  nabiału, w 
tym o wiele mniej masła.

RZĄD A R M EN II C H C E U R U C H O M IĆ  
S IŁ O W N I?  A TOM OW Ą

MOSKWA, 7 grudnia (AFP— 
ELTA). Rząd Armenii zetknąwszy 
się z brakiem zasobów energety
cznych zwrócił się do parlamen
tu z prośbą o, przyjęcie uchwały 
o uruchomieniu siłowni atomo. 
wej.

Zgodnie z prawem Armenii

kwestię tę może rozstrzygnąć je
dynie referendum. Siłownia; znaj
dująca się w pobliżu Erewanu, 
zamknięta została w  1969 r. po 
trzęsieniu ziemi- w Armenii Pół
nocnej. Jej reaktor jest tego sa
mego typu, co i w elektrowni 
ezarnobylskiej.

CZARNOSKÓRZY AFRYKI POŁUDNIOWEJ 
WYPOWIEDZIELI WOJNĘ BIAŁYM

' ■ JÓHANŃEŚBURG, |  grudnia 
(Reuter—'ELTA). Grupa cż&ffló- 
skórych partyzantów Afryki Po
łudniowej wypowiedziała wojnę 
białym i zagroziła zamordowa
niem ministra ds. prawa i po
rządku Alfryki Południowej.

*Lider wojsk wyzwoleńczych 
Murzynów Afryki południowej

(AlPiAf że każdy
białoskóry, mieszkaniec Afryki 
Pid, jest ich wfoglem. Twierdzi 
on. że wypady przeciwko biało- 
skórym w minionym tygodniu są 
zaledwie początkiem akcji. W oj
ska zamierzają dokonać eksplo
zji w 19 miastach Afryki Połu
dniowej.

ZJAZDY K O M U N ISTÓ W  R O SJI
Jak informuje ITAR—TASS w 

Moskwie zakończył się pierwszy 
zjazd Komuna stycznej Partii Ro
sji. Uchwalił,on program partii, 
zatwierdził regulamin centralne
go komitetu kontroli oraz kan
dydatury do niego, jak też cen

tralny komitet wykonawczy. Dele
gaci zjazdu uchwalili rezolucje 
w sprawie taktyki partyjnej, je 
dności sił „lewicowych", sy
tuacji w armii, jedności ruchu 
komunistycznego oraz w sprawie 
poglądu KPZR na referendum w 
kwestii własności ziemskiej.

W  Czelabińsku zakończył się 
zjazd .Rosyjskiej Komunistycznej 
Partii Robotniczej. Uchwalił on

program partii, oświadczenie w 
sprawie stosunków wzajemnych 
z ruchami i organizacjami patrio
tycznymi wyzwolenia narodowe
go, odezwę zjazdu „O jedność 
komunistów i umacnianie partii". 
Odezwa głosi, że „obecnie, gjdy 
nie działają struktury organiza
cyjne KPZR, Rosyjska Komuni
styczna Partia Robotnicza prze
jęła jej funkcje "organizacyjne 
dążąc do odrodzenia ruchu ko
munistycznego w kraju i w rze
czywistości stała się Partią Ko. 
munistyczną Rosji. Jest ona kon. 
tynuatorką praw KPZR na tery
torium Rosji, również w kwe
stiach własności11.

(ELTA)

ULTIM ATUM  W Ę G IER SK IEG O  ZWIĄZKU 
B. W IĘŹN IÓ W  POLITYCZNYCH W

PR A W A  M IESZK A Ń C Ó W  
RO SYJSKICH N A  ŁOTW IE 

N IE SĄ  N A RU SZAN E

Organizacja Narodów Zjedno
czonych (AFP—ELTA). ONZ o- 
publlkowała komunikat, który 
głosi, że nie potwierdziły się os
karżenia Moskwy, iż rzekomo na 
Łotwie stale są naruszane prawa 
rosyjskich mieszkańców.- Taką 
uchwałę przyjęła grupa eksper
tów ONZ, która przebywała w 
państwach bałtyckich na polece
nie sekretarza generalnego B. B. 
GhalL

W  komunikacie mówi się rów
nież, że poszczególne naruszenia 
praw  człowieka są bardzo ogra
niczone 1 nie związane z dyskry
minacją. Obecną sytuację na 
Łotwie eksperci, określili jako 
poczucie niepewności o  przysz
łość, które przeżywają nie tylko 
rosyjsko języczni mieszkańcy
kraju.

BUDAPESZT, (ITAR—TASS— 
ELTA). Węgierski Związek b. 
Więźniów Politycznych (WBPKS) 
wystąpił z ultimatum wobec par
lamentu. Jeśli Zgromadzenie Njś= 
rodowe nie uchwali żadnego z 
projektów ustawy w sprawie 
przywrócenia sprawiedliwości hi
storycznej, Związek zastrzega so
bie prawo publikacji spisów osób 
winnych krwawego stłumienia 
rewolucji węgierskiej 1956 roku 
oraz Innych ciężkich wobec na
rodu zbrodni. To surowe żąda
nie WBPKS motywuje tym, że 
wcześniej opozycja parlamentu 
zablokowała niektóre projekty 
ustawy o ukaraniu przestępców 
politycznych sugerując, że może 
to spowodować w kraju „polo

wanie na czarownice". j 
Ultimatum przyjęte zostało 

III zjeżdzie KBPKS w m.
~■  Uczestniczyli w nim rójnok.

nleż goście zagraniczni — Mn 
więźniowie z Bułgarii, Czech*! 
Słowacji, b. NRD, polski, Uku) 
ny 1 Litwy.

„Komunizm nie zginął, f a l  
nie się zamaskował", oświadcjwl 
w przemówieniu na forum BBM 
ster obrony Republiki WęgfeJ 
sklej Lajos Flur. Jego zdanW 
dziś zagraża Węgrom duże | | |  
bezpieczeństwo lewicowe" i i  |SX 
leży bardzo czujnie obserwowjt 
aktywizujące się siły lewicom 
„usiłujące wyrwać sztandar q£ 
mokracjl z naszych rąk", zajif 
czył L. Flur.

37 PR O C . N IEM CÓ W  N IE  LU BI 
C U D ZO ZIEM CÓ W

KOLONIA, 7 grudnia (RIA— 
ELTA), Jak  świadczą sondaże, 
przeprowadzone przez Socjolo
gów instytutu Opinii Publicznej 
IMFAS co czwarty mieszkaniec 
Niemiec całkowicie popiera ha. 
sło „Cudzoziemcy — precz z i 
kraju!" Jeśli do tej liczby do
damy też tych, którzy „w więk

szym lub mniejszym stopolui 
nie lubią cudzoziemców, to otrzy. 
mamy 37 proc. m ieszkańców ^ 
ju. Zdaniem ich, codzozienyjr 
(obecnie jest Ich w  NieYnczech 
6 min) odbierają Niemcom to*. 
cę i wnośżą obce elementu 
ich kultury.

Opłaty tranzytowe przez Białoruś?
Negocjacje były napięte i nie

stety bez skutku, powiedział ko
respondentowi ELTA po powrocie 
z Mińska k lerrw nłk sektora łącz
ności ze Wschodem M inisterst
wa Komunikacji Henrikas Jacke- 
yfćlus. Litewscy specjaliści roz
mawiali z kierownictwem białoru
skiego Ministerstwa Transportu 
innych resortów na temat opłat 
tranzytowych przez terytorium 
sąsiedniego kraju. Białorusinom

zaproponowano przez terytoria o- 
bu .krajów  na zasadach paryte
towych ieżdzić bezpłatnie lub us
talić ilość samochodów, które mo
głyby ieżdzić bez opłaty. Propo
zycje te nie zostały jednak przy
jęte.

O  ile się nie uda porozumieć 
z  Białorusinami do i stycznia to 
jadąc transportem samochodowym 
przez Białoruś będziemy musieli 
uiszczać opłaty tranzytowe. Ra

da Najwyższa Białorusi powzięła 
uchwałę, według której jadący 
przez kraj kierowca samochodu 
osobowego płaci za tranzyfl™ 
USD, autobusu — 40 USD, a aę. 
żarówki —  od 20 do 40 USD. 
Opłaty tranzytowe zamierza) 
też pobierać za transport powił 
trzny i kolej. H. Jaćk ey i(||| 
Dowiedział, że z przedstawicielami 
białoruskich resortów nie spo
sób porozumie/' się w sprawie 
zniesienia opłat tranzytowy chi Sa
dzić należy, że kwestię tę roz
strzygną na swym spotkaniu sze
fowie rządów Litwy i Biało nai.

Targi  „B a l t i ca -93“ nie za górami
WćZóraj W hotelu „Lletuva" 

odbyła się konferencja prasowa 
poświęcona Międzynarodowym 
Targom „Baltlca-93*. Organiza
torami konferencji, a następnie 
targów była niemiecka firma 
Ost-Handel z Hamburga, której 
przewodniczył sam prezes Alfred 
Manfred.

N a wstępie opowiedział on 
nieco o swojej firmie, o tym, 
że istnieje już 25 lat. W  ciągu 
tego okresu zorganizowano mnó
stwo wystaw na całym śwlecle. 
W  przyszłym roku władze fede
ralne Niemiec planują zorgani
zować około 180 międzynarodo
wych targów, z których znacz
na większość przypadnie na 
państwa b. Związku Radzieckie
go. W  tym w czerwcu br. duże 
targi odbędą się w  Wilnie.

Obecnie przedstawiciele fir
my przybyli tu, by uzgodnić 
warunki 1 przebieg tej Imprezy. 
W  organizacji przyszłych tar
gów dużo pomogło Minister
stwo Gospodarki Niemiec, nato
miast od strony litewskiej — 
Ministerstwo Energetyki, Mi
nisterstwo Przemysłu, Gospodar
ki l Transportu, a także Stowa

rzyszenie Przemysłowców i 
Przedsiębiorców oraz Wileńskie 
Centrum Wystawowe „Litexpo".

W  wystawie wezmą udział fir
my z Anglii, Holandii, Belgii, 
Finlandii, Szwecji, Szwajcarii, 
Hiszpanii, Czecho-Słowacjl, Ja 
ponii oraz Stanów Zjednoczo
nych Ameryki l zaprezentują 
szeroki wachlarz urządzeń tech
nicznych, elektronicznych, prze
mysłowych, robotów, obrabia
rek oraz wszelkich instrumentów.

Dlaczego wybór padł na W il
no? Z wielu powodów. Należy 
nadmienić, że Litwa już w XIV 
wieku handlowała z Niemcami 
bursztynem oraz miodem. W ar
to  więc odrodzić te dobre trady
cje. Poza tym Litwa jest jed
nym z najbliższych partnerów, 
i ma dobry rynek zbytu.

— Nie liczymy tu na ubija
nie kokosowych interesów — 
powiedział pan Manfred. — 
Chcemy po prostu pomóc Litwie 
stanąć na nogi, ale nie może
my też sobie pozwolić na 
tym stracić. Chcielibyśmy, że
by W ilno stało się międzyna
rodowym centrum handlowym. 
Przysporzy to zysku i splendoru

dla obu stron. Poprzez handel 
bowiem wzbogaca się nie tylko 
dobrobyt kraju, w dużej mie
rze kształtuje się także polity
kę, poznaje bliżej ludzi, zapew
nia pokojowe współistnienia 
narodom

Na zakończenie konferencja 
•pan Manfred powiedział, że dla 
Niemców kontakt z Litwą j nie 
jest nowością. Tylko w  tym ro
ku kilka niemieckich firm zorga
nizowało tu  różne wystawy oraz 
targi 1 wszyscy byli z nich za
dowoleni. Należy przypuszczaj 
że i tym razem się nie zawio
dą. Niemcy z niecierpliwością 
czekają na sformowanie się no
wego gabinetu rządowego, .by 
jak najszybciej nawiązać kon
takty, omówić wiele spraw 
związanych z przyszłymi targa* 
ml, a także na dalszą metę.

Strona niemiecka podkreśliłaś 
że Litwa nie powinna się orien* 
tować jedynie na Zachód, musi 
nawiązywać jak  najwięcej kon
taktów także z Rosją i byłyffll 
państwami ZSRR. Są to bardzo 
ważni partnerzy i nie wolno ich 
ignorować.

Julltta TRYK ■

S P O R T
MIĘDZY NAMI, PIŁKARZAMI 

Dzisiejsza środa będzie koń
czyła tegoroczny pucharowy pił
karski sezon na boiskach Starego 
Kontynentu. Zostanie rozegrana 
druga runda w grupach półfina
łowych Pucharu Europy 1 spotka
nia 1/8 finału Pucharu UEFA.

W  pierwszej grupie półfinało
wej Pucharu Europy zmierzą się 
.,01ymplque" Marsylia — FC 
Brugge, CSKA Moskwa — „Glas
gow Rangers", a w grupie „B" 
IFK Goeteborg — .FC Porto 
PSV Elndhoyen — AC Milan, 

Szereg . ważnych decyzji 
podjęto ostatnio na posiedzeniu 
komitetu wykonawczego UEFA w 

Statmbulu, Azerbejdżan i Mołdowa 
zostały rzeczywistymi członkami 
tej organizacji, a federacjom pił

karskim Białorusi i Armenii przy
znano status czasowych członków 
(członkami rzeczywistymi zostaną 
one najprawdopodobniej podczas 
kongresu nadzwyczajnego UEFA 
w czerwcu przyszłego roku).

W  ten sposób UEFA liczy o- 
becnle 37 państw — członków 
rzeczywistych i 7 państw kandy- 
dat ów.

Zmiany na mapie Europy wy~ 
wołane rozpadem Związku Ra
dzieckiego 'i Jugosławii każą też 
czynić korekty europejskim wi
dzom piłkarskim. W  Stambułu 
podjęto decyzję o zwiększeniu 
liczby finalistów mistrzostw Eu
ropy z 8 do 16. Prezydent UEFA 
L. Johansson oświadczył, że już 
w najbliższym czasie liczba dru
żyn uczestniczących w Pucharze 
UEFA zwiększy- się z 64 do 96, 

Już po raz 27 redakcja 
„Sportasu" ogłosiła ankietę na 
najlepszego piłkarza Litwy. W

oczach 76 fachowców i dzienni
karzy najwyższe noty za wystę
py w mijającym roku zdobył by- 
łv bramkarz wileńskiego „Załgl- 
rlsu '\ a obecnie kijowskiego 
, Dynamo’* jak też reprezentacyj
ny bramkarz Litwy V. Martinke- 
nas. Jest to już drugie wyróż
nienie tego typu dla Martinke- 
nasa. Poprzednie triumfował on 
w analogicznym plebiscycie 
przed trzema laty.

«£♦ Wielce popularne czasopis
mo „World Socker" już po raz 
11 rozdało ,.co cesarskie" najle
pszym piłkarzem na śwlecle. 
Zgodnie z oczekiwaniami tytuł 
najlepszego w roku 1992 przy
padł Holendrowi M. van Beste- 
nowl. Wyprzedził on swego ro
daka D. Bergkampa i reprezen
tacyjnego bramkarza Danii P. 
Schmelchela, którego to nieda
wno oglądaliśmy w Wilnie pod
czas meczu eliminacyjnego mis

trzostw świata-94 Litwa—Dania. 
Za trenera roku uznany został 
Duńczyk R. Moeller-Nielsen, 
który doprowadził reprezentacje 
Danii do tytułów mistrza Euro
py, Reprezentacja Danii uznana 
została za najlepszą jedenastkę, 
wyprzedzając kluby AC Milan i 
FC Barcelona,

♦> Z 22 drużyn, jakie rozpo
częły eliminacje w strefie CON- 
CACAF piłkarskiego Mundialu, 
którego finały odbędą się w ro
ku 1994 w Stanach Zjednoczo
nych na placu boju zostały 4 re. 
prezentacje.^ Do trzeciej rundy 
zdołały się przebić Meksyk, Hon
duras, Salwador i Kanada. Do fi
nału awansuje drużyna, która 
zdobędzie pierwszą lokatę. Zdo
bywca 2 miejsca będzie nato
miast szukał szczęścia w barażo- 
wym meczu ze zwycięzcą turnie
ju eliminacyjnego w strefie Au
stralii 1 Oceanii.

„SALATERKA** DLA J  
AMERYKANÓW

Nie było sen&acji podczas me
czu finałowego o Puchar Dav^ 
sa pomiędzy reprezentacja™ 
USA- i SzWaicarii. FaworyzowaM 
tenisiści amerykańscy prowadzeń 

.ni do boju przez najlepszego ak
tualnie na Uście J. Couriera zwy
ciężyli — 3:1 i po raz 30 odnie
śli zwycięstwo. Honorowy punkt 
dla Szwajcarów wywalczył mistrt 
olimpijski z Barcelony M. Ro*‘ 
set.

Turniej o Puchar Davlsa jest 
rozgrywany od 1900 roku i nie
oficjalnie zwany drużynowyjjB 
mistrzostwami świata w tenisie- 
Nagrodą za zwycięstwo jest oka
zały puchar .Srebrna sa la te ru H  
Amerykanie zdobyli go pó ra* 
trzydziesty, « w finale grali W 
aż 58 razy.
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2JJEOKGANIZOWANIA 
pHZEMYŚŁU LEŚNEGO

I  gnidnia (ELTA). 
n^aal tymczasowo o.o. rząd pod
E^wuictwem A lek san d ria  A- 
*.LV omów*1 niektóre kwestie 
„n*>Ju £ Wykorzystania lasów 

mwy Reorganizowania przemy- 
h leśnego, jak też inne kwestie 

iJL jju  tej gałęzi gospodarki. 
Ceraty wygłosili minister leśni- 
rtwa Rimaotas Klimas, jego za- 

kierownicy instytutów la
sów i leśnictwa.

jH zwróceniu właścicielom na
leżnych im terenów leśnych pa
ństwowy fundusz leśny zmniej- 

się o czwartą część, albo i 
więcej. Istnieją jednak możliwo
ści pewnego rozszerzenia tych 
terbów. Naukowcy zapewniają, 
że przy dobrym gospodarowaniu 
j ^ e  można sprzedać nawet 
dwukrotnie więcej drewna i u- 
jyskać o wiele więcej dochodów 
nie tylko z eksportowanego dre- 

przeznaczonego na papier. 
Nie opłaca się jednak zbyt 
dobrego drewna — należy eks
portować wyroby z drzewa.

Sporo stra* mieliśmy z tego 
powodu, że mamy zbyt wiele 
zwierząt kopytnych, a  jeszcze 
więcej, jak twierdzi dyrektor 
gospodarki leśnej A. Vasiliaus- 
kas, z powodu kradzieży drew
na. Me wszędzie się opłaca u- 
treymywać nietykalne parki na
rodowe i inne daonione tereny, 
ta  i ówdzie ochrona parków na
rodowych wymaga większej, tro
ski. Mimo że minister budowni
ctwa |  urbanistyki Al gis Nasvy. 
tis oświadczył, że nie widzi żad
nego zagrożenia dla lasów Ne- 
ringi, p.o. premiera Aleksand
ra* Abiśala powiedział, że do
strzega on takie zagrożenie i że 
regulowanie tych spraw ' n ie po
winno pozostać w kompetencji 
samorządu.

Po napatrzeniu innych prob
lemów gospodarki leśnej rząd 
zaaprobował przedstawiony przez 
ministerstwo projekt cen drze
wa. Jeden metr sześcienny drze
wa gatunków iglastych oraz 
miękkich liściastych kosztować 
bętóe 350, sosnowego i olcho- 
w®Eo — 400, brzozo we go i twa
rdych gatunków liściastych — 
<50 talonów. A ponieważ koszty 
produkcji drzewnej są znacznie 
wvisze, do ogrzewania, pomiesz
czeń i innych potrzeb użytko- 
wvch oo tych ęenach będzie 
““ ma zakupić tylko tyle drze- 
wa' We potrzeba. ' Normę jego

zużycia ustali- Ministerstwo Leś
nictwa. Kto zechce kupić wię
cej • —  będzie płacił po cenie 
rynkowej. Ludność wiejska wy
magająca opieki społecznej bę
dzie mogła narąbać drzewa za 

• darmo. ' -  *

N A WOKANDZIE — 
PRZEMYSŁ I HANDEL

Po południu posiedzenie tym
czasowo p.o. rządu z Aleksand- 
rasem Atbiśalą na czele odbyło 
się w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu, p.o. ministra Romuałdas 
Ramośka dokonał przeglądu sy
tuacji w przemyśle i handlu Lit
wy.

W  ciągu dziesięciu miesięcy 
br. w porównaniu z analogicznym 
okresem Ub. r. produkcji -Sprze
dano o 48,5 proc. mniej. Zaz
naczył on, że zasadniczo przy. 
czynami, z powodu których 
zmniejszyła się produkcja i han. 
del są zakłócenie dostaw surow
ca, materiałów oraz części z  
byłvch republik ZSRR. nieprze
strzeganie umów międzypaństwo 
wych, wzajemne zadłużenia 
przedsiębiorstw. Przedsiębiorst
wom przemysłowym i handlowym 
za dostarczoną produkcję nie  za
płacono około 14,4 mld talo
nów. Na posiedzeniu rozważano, 
jak  napraiwić . sytuację w tej 
dzie<fetaie.

R. Ramośka odnotował postęp 
eksportu do k rajów  zachodnich. 
W  ciągu dziesięciu m iesięcy u- 
biegłego roku stanowił on 2,6 
proc. ogólnej sprzedanej pro
dukcji, w tym roku — 9,6 proc. 
Najwięcej eksportuje się torfu, 
nawozów fosforowych i azoto
wych, kabli, lodówek i porcela
ny. Litwa eksportuje swę wyro- 
bv do 62 krajów, a importuje z 
55,

W  przedsiębiorstwach należą
cych do gestii M inisterstwa Han
dlu i Przemysłu na początku pa
ździernika zatrudniano 220,5 tys. 
osób. W  porównaniu z paździer
nikiem ub. r. liczba pracowni
ków  zmalała- o 12,6 proc., czvli 
o  b lisk o '32 tysiące. R. Ramośka 
powiedział, że ma być jeszcze 
zwolnionych około 70 tys. osób.

Na posiedzeniu rządu omówio
no również sposoby zwiększe
nia środków obrotowych, jak ma 
bvć zwrócony dług 3,2 min USD 
Republice Czechosłowackiej za 
otrzymane w 1991 r. trolejbusy. 
Idei i środki łączności, dyskuto
wano też co do gromadzenia i 
przechowywania rezerwy państ
wowej oraz omawiano inne 
sprawy.

k l u b  m ł o d z i e ż y  k a t o l i c k i e j

I P P  kontynuatorem działają. 
S  Poprzednio kółek religij- 
£  * ..Promień", zapra-
I 'fssystkich swoich byłych 

celem omówienia ob

chodów 30-lecia swego istnienia. 
Zbiórka -— 14 grudnia o godz. 
18 pod zwykłym adresem (ul. 
Antokol, 33 p. 49). .

ZARZĄD KMK

PRO BLEM Y  S PÓ ŁD ZIE LC ZO ŚC I

Prywatyzować, ale z głową
r r  G dzie  tu  jes t piw o?

. W  d z ,ą le  a rty k u łó w  
b iu ro w y c h ..

S p rzed aw cy  w  sk lep ach  z 
a rty k u łam i p rzem ysłow ym i 
co ra z  częśc iej p rzezn acza ją  
pó łk i n a  a rty k u ły  spożyw cze. 
Tak p rzy n a jm n ie j je s t w  re 
jo n ie  tro ck im  W  spo só b  k a r 
d y n a ln y  żm len ił s ię  c a ły  ob
ró t to w aro w y . Je ż e li  k i lk a  la t 
tem u  70 p roc. u ta rg u  d aw a
ły  m eble , te lew izo ry , o buw ie  
itp.f to  te ra z  76 p ro c. p rzy p a 
da n a  żyw ność . I, jak  d om yś
lac ie  się, n ie  d la teg o , że lu 
dz ie  zaczęli w ięce j jeść.

O dzież, m eb le  — z  tym  
m o żn a  poczekać . N a to m ias t 
a r ty k u ły  spożyw cze  p o trzeb n e  
są  codz ienn ie! S zy b k o  to  u ś 
w iad o m ili so b ie  sp rzed aw cy  
s iec i re jo n o w e j sp ó łd z ie lczo 
śc i spożyw ców , k tó ry c h  za
ro b k i u za leżn io n e  są  ód  s p rz e 
daży. W ie c  n a  te r e n y  „p rze 
m y sło w e"  m sz y ły  k o lo ro w e  
paczuszk i, b u teleczk i, p u d e 
łeczka...

W  o g ó le  to w a ró w  p rze m y 
sło w y ch  u b y ło . A  to  jeszcze 
d la te g o , że  w  żad en  sp o só b  
n ie  m ożem y o d reg u lo w a ć  
sy s te m u  w z a jem n y c h  ro z li
czeń  m ięd zy  d o s ta w cą  i sp rze 
d aw cą . K ażde p rze d s ięb io rs t
w o  lu b  h u r to w n ia  u m aw ia ją  
s ię  co  d o  w s tę p n e j o p ła ty  za 
to w a r. W  ta k ic h  w a ru n k a c h  
p rze w a g ę  m a p ry w ac ia rz , p o 
s ia d a c z  k a p ita łu  sta rto w eg o , 
czy li m ó w iąc  in ac z e j —  w a 
lizk i z g o tó w k ą. W  re jo n o 
w y m  zw iązk u  sp o ży w có w  k a _ 
p ita ł je s t  ..zam rożony" w  b u 
d y n k a c h , u rząd zen iach . P rzez 
d z ie s ięc io lec ia  b u d o w an o  
w ła sn e  ,,m e try  po w ie rzch n i 
h a n d lo w e  i", k ie ru ją c  s ie  o p 
rac o w a n y m i n o rm am i i ś re d 
n im i w sk aźn ik am i re p u b lik ań 
sk im i. Dziś o k aza ło  się, że 
o g rze w a n ie  «. o św ie tle n ie  ty ch  
,. m etró w "  m o że  m ilio n e ra  
p rzek sz ta łc ić  w  n ęd zarza . 
P rzy k ład : o g rze w a n ie  sieci 
sk le p ó w  i k a w ia rń  G rig isk ie- 
g o  W ie js k ie g o  Z w iązk u  Spo

żyw ców  k o sz tu je  5  m in ta lo 
n ó w  m iesięcznie , podczas gdy 
u ta rg  w ynosi 3  m iń. W ię c  n ie  
w łączano, og rzew an ia  dopó
ty , dop ó k i n ie  zaczęły  zam a
rzać  tow ary .

N a jw ażn ie jszy m  zadaniem  
je s t  o b ecn ie  p rzezim ow anie  i 
n ie  z ru jn o w a n ie  s ię  (płacąc 
za  ogrzew an ie). T rzeb a  też  
jakoś jeszcze p anow ać n ad  
ob ro tem  to w ar ow ym , k tó ry  
za leży  od  s ta n u  sak iew k i n a 
byw cy . W ła śn ie  tu  system  
spółdzie lczości spożyw ców  
m ó g łb y  b ro n ić  in te resó w  n a 
byw ców , a le  n ie  m a czym !/ 
S k lep y  i m ag azy n y  są. n a to 
m iast n ie  m a zak ład ó w  p rze 
tw ó rstw a  surow ców .

I p o w sta je  tak i d z iw ny  ob
raz. D o L an d w aro w a i G rze
go rzew a n a b ia łu  d o sta rcza  
k o m b in a t w ileńsk i, do  T ro k  
i . in n y ch  m ie jscow ośc i —  wa- 
reńslji. N a  p ie rw szy  rzu t o- 
ka, m leko  w areń sk ie  m usia
ło b y  b y ć  sp rzed aw an e  d rożej 
n f |  w ileń sk ie ,, g d y ż  od leg łość 
z W a re n y  jes t w iększa . A le  
d z ie je  s ię  o d w ro tn ie . W iln o  
lo zsy ła  sw e c y s te rn y  m leczne 
niem a* p o  ca łe i Litw ie, n a to 
m iast w y d a tk i tra n sp o rto w e  
p rze rzu ca  na ko n su m en ta . 
T en  zaś, n a tu ra ln ie , .o b n iż a  
,,n o rm ę  sp o ży c ia"  i beszta
w szy stk ich  dooko ła, gdyż n ie  
m a  k o m u  s ię  p o sk arży ć . G os
p o d arzem  ies l m onopo lista .

P ow iecie . że w  re jo n ie  
dz ia ła  w ła sn y  zak ład  m lecza
rsk i, w  Je w ia c h . A le  je s t on 
z a led w ie  d o d a tk iem  do  m o
n opo lu . d o staw cą  su ro w ca  i 
p ó łw y ro b ó w  C h y b a  p am ię ta
c ie, że  w y m y ślo n o  t u  w łasn y  
g a tu n e k  se :a  O kaza ło  się, że 
k o ń co w e  s tad iu m  p ro d u k cji 
(i, n a tu ra ln ie , sprzedaż) m o 
że o d b y w ać  s ię  w y łączn ie  w  
W iln ie . W ię c  w y n a lazcy  zo 
s ta li  z pusty m i rękom a, n a 
to m iast k o m b in a t o trzy m ał 
zyski, n a w e t w  w aluc ie .

P o d o b n ie  d z ie je  s ię  z  Chle
bem : z J e w ii  w iezie  s ię  dó* 
W iln a  m ąkę , z  W iln a  do  J e 

w ii .—  w yroby z n iej. Rejo
no w y  związek spółdzielców 
znalazł m ożliwość ząłóżenia 
p iekarn i w  L andw arow ie. 
P raw d o p o d o b n ie . od  lu tego  
zaczną tu  sprzedaw ać w łasny 
chleb.

Z am arła budow a oddziałów 
m asarsk ich . P raw ie gotow y 
o b iek t w  Siom ieliszkach n ie  
m oże być uży tkow any  z po
w odu  b raku  oczyszczalni. 
Z byt p ow ol? rozszerza się 
p ro d u k cję  k iełbas, w yrobów  
d elikatesow ych  w  Rudzisz- 
kach . Tym czasem  m ięso węd- 
l ii je  do „centrum " i pow ra
ca s tam tąd  z dodaniem  d o  
kosztów  „tonokilom etrów ".

R ok tem u Litewski Zwią
zek  Spółdzielców  zdołał ob
ron ić  o g ro m n y . m ają tek  spół
dzielczy  przed  pow szechną 
p ry w a ty zac ją  A  teraz  zasta
n aw ia  się, czy  w arto  było? 
O k res  z im ow \ zapow iada sa
m e stra ty . M ożna byłoby 
sp rzedać ob iek ty  p ryw acia
rzom , ale...

N ie tru d n o  zru jnow ać  sieć 
handlow ą, a le  spow oduje  to* 
m nóstw o problem ów . Spójrz
c ie, co  s ie  te raz  dz ie je  z łaź
n iam i —  zostały  spryw atyzo
w ane  i z  reg u ły  śą  n ieczyn
ne. A  lekai ze  juz  sygnalizu
ją p o jaw ien ie  się  tak ich  ch o 
rób, k tó re  ju ż  b y ły  ^pokona
n e" —  św ie ż t i in.

A  te raz  w yobraźcie  sobie, 
c o  b y  s ię  działo, g d yby  zam 
k n ięto  „na  -em ont"  połow ę 
sk lep ó w  ko lejk i, „oszala
ły  ry n ek ". Co tu  dużo  m ó
w ić, n asza  um ęczona plana
mi, zb iu rokratyzow ana  i  w y 
jałow iona  spółdzielczość w y 
g ląd a  dziś n ien a jlep ie j. M u- 
sr s ię  o d radzać  n ie  burząc 
teg o  co  zbudow ała, n ie  trw o
n iąc  teg o  c c  osiągnęła, nadal 
św iadcząc w  m iarę  m ożności 
usługi d la  ludności.

O becna  zim a s tan ie  się' 
spraw dzianem  w szystk ich  te 
o rii i sposobów  n a  p rzetrw a
nie. A  p o  zim ie nadejdzie  
w iosna. T rzeba w  to  w ie
rzyć...

Jurij SOBLE

S z a n sa  d la  s tu d e n tó w
Warszawski Klub Rotaract po

szukuje kandydatów na stypen
dia 1 -miesięczne w okresie wa
kacyjnym V n—DC93. Stypendia 
te  przeznaczone są dla osób 
polskojęzycznych, studentów 
lub absolwentów szkół średnich, 
pragnących zdobyć wyższe wy
kształcenie. Preferowane Jtie- 
runki to ekonomia i medycyną.

W  zakres stypendium będzie 
wchodzić nieodpłatna praktyka 
profesjonalna mająca na celu 
rozwój zawodowy w jednostkach 
służby zdrowia lub przedsiębior
stwie prywatnym, mieszkanie u 
członków Klubu, utrzymanie 
oraz kieszonkowe.

Mamy nadzibję, że forma sty
pendium dla młodzieży przyczy

ni się do nawiązania kontaktów 
i przyjaźni pomiędzy Polakami 
na Litwie i w Polsce.

Zgłoszenia prosimy kierować 
na adres:

Warszawski Klub Rotaract 
ul. Piękna 44 m 6 , 
00-672 Warszawa 

\Ń  imieniu Warszawskiego 
Kluhu Rotaract 

prezydent 
Robert KSIĘŻOPOLSKI

r

Madami naszych publikacji

••Skoro z o s t a ł e m  
Piorunochronem „Szalczy“ ...

ś ii coś, s ię  w  n ie j n ie  sp o d o 
b a ło  —  t o . przepraszam ), za
m ieści n a ' sw oich  łam ach  
ch o c iażb y  k ilk a  re fe ra tó w  z 
p rzep ro w ad zo n eg o  w  dn iach  
10-—12 lis to p ad a  br. w  W iln ie  
m iędzynarodow ego  sym po
z ju m  h isto ry k ó w  ( jak  do tąd

N IEC H A J „K U R IE R ” ZA „SZA LCZĘ" 
U IŚC I RA CHU N EK ?

o gran iczo n o  s ię  do echa).
C o s ię  ty czy  k ry ty k i pod 

m oim  adresem  —  d zięku ję . 
O czek u ję  je j rów nież  w 
przyszłości, a le  już  z in n ej o- 
kazji.

S lan is lo vas B U C H A V E C K A S

••• ym razem pozwolę so- 
dn w nawiązaniu

publikacji pani Alwidy 
l i p  -Brawo, panowie —

« esjonalni wesołkowie!"

W * "  I dn- 18
na to ' że  s te ‘ | 

*tte P ^ k ie  są ju ż  za  cia- 
Dierio P^ftifeśliśm y s ię  w  , 
Z tv ' a ^am — i H ollyw ood. J 
dno h L ?  czvtetoikow i tru- 
gfo . w  lvm  w szystkim  
bec Proponu ję  wo-
* k u g J A .  Rolskiej dy- 

’1  nad językiem  i sty lem

gazety , o cen ę  a rty k u łó w  i 
h isto rii k o n ty n u o w ać  p rzy  fi
liżance  kawy- B ow iem  w  dal
szym  c ią g u  lem a tu  p ow ie la 
n eg o  n a  łam ach  gazety  m o
że o n  s trac ić  k o lo ry t, w y b la
k n ą  w  ty m  zaró w n o  pow ażne 
j a k  i h u m o ry sty czn e  barw y. 
Ponadto , sk o io  ju ż  z w łasnej 
w o li (!) zosta łem  p io ru n o 
chronem  gazety  „Szalcza" li
czę n a  to. ze  k ierow nic tw o  
„K u rie ra  W ileńsk iego", k tó re  
tak  w ie le  m ie jsca  pośw ięci
ło  k ry ty c e  g azety  solecznic- 
k iej i m oje j odpow iedzi (je-

P ogw ark i p rzy  kaw ie  —; to  
ch y b a  rzecz p izy jem n a  (obo
ję tn ie  n a  jak i tem at). Dzię
k u ję  P an u  B uchaveckasow i za 
tę  m iłą  p ropozycję , z k tó re j 
n ie s te ty  n ie  b ędę  m ogła  sk o 
rzystać. A  to  z  pow odu 
dw óch p rzyczyn. P rim o —  nie  
p ijam  kaw y. ty lk o  świeże, 
ciep łe  kozie m leko. S ecundo 
—  z listu  P ana w ynika, że 
zależv  Panu n ie  ty le  n#i po
gaw ędce ze  m ną, ile  n a  pub
lik ac ji pańskich  arty k u łó w  w  
„K urierze W ileńskim ". Jak o  
odszkodow anie za to, że pos

tan o w ił Pan być z w łasnej i 
n iep rzym uszonej w oli p io ru 
nochronem  „Szalczy". Coś 
w ed ług  n ie  p isane j zasady: 
„k toś naknocił, k toś inny  
n iech  pokryw a koszty". W ięc 

nio ..Szalcza", a le  „K urier" po 
w in ien  u iścić  rachunek?  Za 
m oralne s tra ty  poniesione 

Drze;; P ana jako  dobrow olnego 
s trażn ika rep u tac ji „Szalczy"?

Za miły, po jednaw czy  list 
do m nie —  serdecznie  dzię
ku ję.

Alwtda ROLSKA

WCZORAJ 
W BANKACH 
LITEW SKICH

Litewski (Komercyjny „Vytl*"r 
dolar — 281.70 (skup). 290.30 
(sprzedaż), marka niemiecka' — 
178 (skup), 183.50 (sprzedaż). 

Wileński Komercyjny: dolar
— 286,16 (skup), 197,84 (sprze
daż), marka niemiecka — 179:34. 
(skup), 186.66 (sprzedaż).

„Hermls": dolar — .287 (skup), 
298 (sprzedaż), marka niemiecka
— 180 (skup), 187 (sprzedaż). 

^!LftUfiipex": dolar — 282'
(skup), 293 (sprzedaż), marka 
niemiecka- — 176 (skup), 183: 
(sprzedaż).

„Baltlc" bank: dolar 295 (skup), 
marka niemiecka —> 180 (skup). 
Waluty nie sprzedaje się.
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„Prawem i normą języka jest zwyczaj
Ocenianie przeszłości według ' 

kryteriów dnia dzisiejszego po
woduje nieraz wiele nieporozu
mień. A i w ślepy zaułek może 
czasem zaprowadzić. Na tej sa
mej zasadzie można zarzucać 
ciemnotę i zacofanie najświa
tlejszym mężom średniowiecza, 
bo nie czytali gazet, nie ogląda
li telewizji, no i nie wiadomo 
dlaczego telepali się tygodniami 
w mniej lub bardziej wygod
nych karetach, zamiast szybko i 
z komfortem dolecieć do miej
sca przeznaczenia samolotem.

Piszę o tym dlatego, iż na tej 
samej zasadzie niektórzy ludzie 
mają za złe językowi polskie
mu, iż utrwaliły się w nim od 
wieków polskie nazwy geogra
ficzne wielu miejscowości na 
Litwie. A  są i tacy, którzy 
wprost wysypki alergicznej do
stają, gdy słyszą słowo „Wilno".
A przecież nie można wydrzeć 
z historii, z dziejów kultury, li
teratury, pamięci ludzkiej tej 
nielitewskiej formy pięknego 
imienia pięknego miasta tylko 
dlatego, że się realia zmieniły.

M . N iedźw iecka. O trzy m a
liśm y  z  In sty tu tu  J ę z y k a  Li
tew sk ieg o  b a rd zo  s ta ra n n ie  
oporządzony  sp is n a z w  w szy 
stk ich  m ie jscow ośc i n a  Lit
w ie. Były  ta m  w e rs je : litew 
sk a , polska, ro sy jsk a , b ia ło 
ruska. Je d n a k ż e  w e  w szy 
s tk ich  ty c h  w e rs ja c h  nazw a  
m iejscow ości po zo staw ała  
bez zm iany, ty le  ty lk o , że  p i
san a  b y ła  a lfab e tem  lite w 
skim , polskim , ro sy jsk im  czy  
też  b iałoruskim . A  w ięc: Sal- 
ć ininkai, P aberże  — p o l i te w 
sk u  i S zalczininkai, P aberże  
— po  po lsku . N aszy m  zad a 

n iem  byio  spraw dzić , c z y  tra n 
s lite ra c ja  jest p raw id łow a, 
czy  n ie  m a gdzieś 
b łędu . Tyto ty lk o . N a 
zw a m ia ła  p o zo stać  b ez  zm ia
ny. D otyczyło  to  je d n a k  w e r 
s j i  o fic ja ln e j. B ow iem  k o 
m isja  języ k o w a  ro zg ran iczy 
ł a  dw ie  sfery : o f ic ja ln ą  i- n ie 
o fic ja ln ą . W  te j  d ru g ie j, n ie 
ofic ja ln e j zezw ala  s ię  o be
c n ie  na uży w an ie  n a z w  w

Dziś stolica Republiki Litewskiej 
ma oficjalną nazwę Vilnius — 
tłumaczą nam, jakbyśmy tego 
nie wiedzieli. Natomiast, jeśli 
chodzi o tradycje to .od wieków 
w języku polskim miasto to na
zywa się Wilnem. Formę tę za
rejestrował w XIV wieku kroni
karz Janko 2 Czarnkowa. (Począ
tkowa forma — Wiln ja, od rzeki 
Wilii).

Jeszcze Horacy mówił, że pra
wem i normą języka jest zwy
czaj. A  zgodnie ze zwyczajem 
niektóre nazwy geograficzne w 
języku polskim są spolszczone. 
Dotyczy to, na przykład, takich 
miast jak  Thermopylae — po pol
sku Termopile, PhUipi — Filipy, 
Roma — Rzym. A  przecież 
nie można chyba posądzić Pola
ków, iż m ają wobec nich jakieś 
zakusy.

29 lipca br. opublikowaliśmy 
pismo kierownika Inspekcji Ję 
zyka Państwowego pana D. Sma- 
linskasa skierowane do redakcji 
„K. W." oraz do pełnomocnika 
rządu Republiki Litewskiej na 
rejon solecznicki pana A. Eigir-

b rzm ien iu  p o lsk im . A  w ię c  
—  S o łeczn ik i, Ej szyszk i, T ro 
k i, S w ięciany , M ied n ik i, T ur- 
g ie le  itd .

N a ra d a  P ań stw o w ej In sp e 
k c ji  Ję z y k o w e j, n a  k tó re j  
o m aw ia n o  p iso w n ię  n a z w  
m ie jsco w o śc i n a  L itw ie  w  
ję z y k u  p o lsk im  o ra z  u s ta lo 
n o  s fe ry  o f ic ja ln ą  i n ieo f i
c ja ln ą  o d b y ła  s ię  25 s ie rp n ia  
br.

—- A  co  w c h o d z i d o  s fe ry  
o f ic ja ln e j, co  —  d o  n ieo f i
c ja ln e j?

M . N ied źw ieck a . O fic ja l
n a  k a rto g ra f ia ,  d o k u m e n ty  
osob iste , a k ty  p ra w n e , ta b l i 
ce  z  n azw am i o s ie d li, m iast, 
ozn ak o w an ie , w skazów ki,/ 
n ap isy  d ro g o w e , p o d ręc z n ik i, 
a d re sy , o czyw iście , też . N ie 
o f ic ja ln a  —  a r ty k u ły  w  p ra 
s ie  p o lsk o ję z y cz n e j, a u d y c je  
rad io w e  lu b  te le w iz y jn e  w  
jęz y k u  p o lsk im .

—  K w estię  p o d ręczn ik ó w

dasa. Dokument ten, zatytuło
wany „O pisowni nazW miejsco
wości na Litwie" głosił, .między 
in., iż „podawane na piśmie ofi
cjalne (autentyczne) nazwy 
miejscowości na Litwie mogą 
być pisane zgodnie z zasadami 
pisowni języków mniejszości na
rodowych na Litwie: Wilnius,
Sy^lrałninkal, Juodsziliai, Szal- 
r-riw (w języku polskim)M. Pismo 
kończyło się kurtuazyjnie wyra
żoną groźbą pod adresem nasze
go dziennika o stosowaniu kar. 
Podobno te  kary miały być so
lidne. Kierując się zasadą, iż 
śmiałym los sprzyja, nadal pisa
liśmy, iż „w Kownie powstają 
komercyjne spółki polsko-litew
skie", a  „w Połądze było w tym 
roku wyjątkowo ciepłe morze i 
mało wczasowiczów", „w Solecz- 
nikach i Swięcianach ludzie ubie
gają się o  zwrot swej ojcowiz
ny" itd.

Nie rozumieliśmy bowiem —  i 
nadal nie rozum iany — iż uży
wając nazw miejscowości, które

d z ie n n ik  n a sz  p o ru sz y  od
dz ie ln ie .

H . T u rk iew icz . P o n iew aż  
zw ró co n o  s ię  d o  n a s  j a k o  d o  
p la c ó w k i n a u k o w e j, m u sie 
l iś m y  s ię  o p ie ra ć  n a  n a u k o 
w y c h  zasa d a c h , c zy li k ie ro 
w a ć  s ię  n o rm a m i p o p ra w n o 
śc i  ję z y k o w e j. W y s ta rc z y  
z a jr z e ć  c h o c ia ż b y  d o  s ło w n i
k a  o r to g ra ficzn eg o , b y  
stw ie rd z ić ; iż  z g o d n ie  z  z a 
sad am i ję z y k a  p o lsk ieg o  n a 
zw y  o b c e  (P aryż, Londyn, 
N o w y  J o rk )  a lb o  s ą  sp o lsz
czone, a lb o  te ż  z a c h o w a n e  w  
w e rs ji  o ry g in a ln e j  i  ty c h  
je s t  w ięk szo ść . W ie le  n a z w  
m ie jsc o w o śc i n a  L itw ie  (ma 
to  s w e  u z a sa d n ie n ie  h is to ry 
czne) w e sz ło  d o  ję z y k a  p o l
sk ie g o  w  te j  p ie rw sz e j w e r 
s ji, sp o lszczo n ej i n a le ż y  s ię  
z  ty m  p o  p ro s tu  po g o d zić . 
J ę z y k a  n ie  tw o rz ą  a n i  p o li
ty c y , a n i  języ k o z n a w c y , 
d z ia ła ją  tu  w ła sn e  , p raw a , 
k tó re  m u sim y  re sp e k to w a ć . -

Sądz im y , ż e  n a js łu szn ie j-

od dawna się utarły w  języku 
polskim, obrażamy Litwinów lub 
chcemy te  miejscowości spoloni
zować, czy też zagarnąć. Jakoś 
nie słyszałam, by Polacy posą
dzali Litwinów o niecne zamiary 
wobec Krakowa, dlatego że na
zywają go ,JCrokuva". Najbar
dziej w tej całej historii dziwi 
jedno: przecież radzą nad tą  
kwestią, debatują, podejmują 
uchwały... językoznawcy, a  więc 
ludzie, którzy z  racji tego tytu
łu powinni wiedzieć, iż każdy 
język rządzi się własnym syste
mem fonetycznym, gramatycz
nym, ortograficznym. Niepośle
dnią też rolę odgrywa trady
cja. A  tu  nie kto inny, tylko 
właśnie językoznawcy lra*ą nam 
tworzyć dziwolągi językowe. Bo 
jakże inaczej ocenić żądanie, by 
do całego wyrazu litewskiego, 
łącznie z końcówką dodawać 
polski przyrostek w  przypad
kach zależnych lub przy two
rzeniu przymiotnika i  jeszcze 
jedną końcówkę polską. Takim 
właśnie dziwolągiem byłby szal- 
czinlnkajski czy też szwenczio-

szym  w y jśc ie m  je s t  w ła śn ie  
ro zg ra n ic z e n ie  d w ó c h  sfer: 
o fic ja ln e j i  n ie o f ic ja ln e j. W  
z w ią zk u  z  ty m  w y d a je  s ię  
n a m  rzeczą  n iec e lo w ą  u m ie 
szczan ie  n a  ta b lic a c h  d w u  
n ap isó w : Salćin in ikai *& ,
S za lcz in in k a i. P o  c o ' t o ?  J e 
ś li ra c ję  b y tu  m a  ty lk o  fo r
m a  lite w sk a , w y s ta rc z y  je d 
n eg o  n a p isu . P o la cy  p rzec ież  
Z n ają  i  a lfa b e t Łaciński i  j ę 
z y k  litew sk i. P rz y n a jm n ie j 
je s t  t o  n a p is  p o p raw n y . Bo 
t e n  d ru g i, n ib y  ipołski, je s t  
n ie p o p ra w n y  (w  ro li  sp ó łg ło 
s k i  j  w y s tę p u je  sam o g ło sk a  
i, P o  c z  z a m ia s t  y  w y s tę p u 
j e  i, c o  z  p u n k tu  p o p ra w n o 
ś c i  ję z y k a  p o lsk ie g o  je s t  
b łęd e m  itd .). A  w  św iad o m o 
śc i łu d z i m o g ły b y  s ię  t e  ra 
ż ą co  n ie p o p ra w n e  fo rm y  
u trw a lić  ja k o  p o p raw n e .

A n d rz e j M ark o w sk i1 w e  
„ W sp ó łczesn e j po lszczyźn ie" 
(„W a rsza w a  86 r .)  p isze , iż 
t e n d e n c ja  d o  z a ch o w a n ia  w  
o r y g in a le . i  n ieo d m ierm o śc i

J  J  nełiajskL Nieporozum ienie^^!
zykowym jest też niestety po* I 
szechnie przez gazety rejonowi 
używany przymiotnik wilnla* I 
Zawiera bowiem dwie końcó^mB 
litewską —  -us, a następnie El 1 
przyrostku — k  — polską H M  
cówkę -i. Nie wiadomo też % L 
jaki sposób należałoby przy^wl 
sować do polskiego system V 
deklinacyj nego takie nazwy nfl L 
Trakai, Turgeliai, jak  je  odmu 1 
niać.

W  listopadzie prasa podała^  
Komisja Państwowa Języka ra  
tewskiego rozpatrzyła na swyjg 
posiedzeniu projekt ustawy 1 1  
publiki Litewskiej o języka
państwowym. Na posiedzeń 
zaaprobowano też propozycg 
katedry języka polskiego i lite. 
ratury Uniwersytetu P edagog^  
nego o nieprzystosowaniu n^  
miejscowości RL do pisowni 
polskiej, oficjalnym używaniu 
ich według formy litew i^H  
Jako że sformułowanie propj|B 
ęji UP nie było w  tej informacji 
zbyt klarowne, poprosUiśmy^M 
dziekana wydziału slawistyki pa. 
nią Marię Nieoiwiecką i kie

rownika katedry polonistyki panu 
Halinę Turkiewicz o wypuszcze
nie swego stanowiska.

o b cy ch  nazw  g e o g ra f ic z n y ^  
je s t  je d n y m  z  c h a ra k te ry s t^  
cznych  ry só w  now szej flek
s ji  p o lsk ie j. D la teg o  przy 
u ż y w a n iu  n a z w  l i te w s k u ^ ' 
n a jle p ie j je s t  zach o w ać  for
m ę m ian o w n ik o w ą  i  nie 
o dm ien iać , bo w iem  n ie  każ
d ą  n azw ę  m o żn a  w łączy ć  £> 
p o lsk ieg o  sy stem u  dek linar. 
cy j nego . J e ś l i  ju ż  k to ś  uży
w a ć  b ęd z ie  n azw y  T rak a i a 
n ie  T ro k i, Ja sz iu n a i, a  nie 
J a sz u n y , to  n ie c h  pam ię ta , ze 
p o d o b n ie  j a k  C ap ri, Haiti, 
Soczi, B aku  n ie  odm ieniają 
s ię  o n e  p rze z  p rzy p ad k i. ■

-— W y d a je  s ię  w ięc, iż 
je d e n  k ło p o t m am y z  głowyj 
b o  d e c y z ja  o  rozgraniczeniu 
n a zew n ic tw a  o fic ja ln eg o  j  i 
n ieo fic ja ln eg o  ies t przecież 
lak im ś w y jśc iem  z sytuacji. 
K a ted rze  p o lo n is ty k i pragnę 
po d zięk o w ać  za  u d z ia ł w  tej 
p racy .

Łucja BRZOZOWSKA*!

Yalentinas Masalskis -  kreator postaci Gustawa-Konrada
Valentinas Masalskis — aktor 

kowieńskiego Teatru Dramatycz
nego ma na swoim koncie dzie
siątki ról teatralnych i filmo
wych. Kino wsławiło go tuż od 
darwina poza granicami Litwy, 
teatr — przynosi mu stale nowe 
sukcesy. Do roku 1990 grał wy
łącznie na scenie kowieńskiej, 
gdzie zasłynął szczególnie z  ról 
z repertuaru obcego: Caligu- 
la w j edno imiennym dramacie 
Camysa, Popryszczyn w  „Pamię
tniku wariata" Gogola, książę 
York w „Ryszardzie II" Szekspi
ra, Griszan w  „Golgocie" (ada
ptacja powieści „Szafot" Ajtma- 
fcowa) oraz w innych utworach 
dramatycznych realizowanych 
przeważnie p rze z . ówczesnego 
kierownika artystycznego sceny 
kowieńskiej. Jonasa VaŁtkusa.

Mówiąc krócej, najtrudniejsze 
i najwspanialsze role na scenie 
kowieńskiej przypadły w udzia
le temu aktorowi, z których to 
zawsze wychodził - zwycięsko. 
Przez blisko dwa dziesiątki lat 
Valentlnas Masalskis nie ma w 
Kownie „normalnego" życia 
wystarczy, że się pojawi na uli
cy jako osoba całkiem prywat
na, jak z mety jest indagowany 
przez przechodniów różnego au-9 
to ra men tu: zobacz, patrz — Ma
salskis idzie...

Prapremiera litewskich „Dzia
dów" Adama Mickiewicza odby
ła się 13 kwietnia 1990 r. na 
scenie wileńskiego Akademickie
go Teatru Dramatycznego. Trud
no było sobie nawet wyobrazić, 
kto z trupy aktorów tego teatru 
potrafi zagrać Gustawa - Kon
rada. Reżyser przyszłego spekta- 

. klu —. Jonas Vaitkus — długo 
tę ,.sprawę" z Gustawem . Kon
radem trzymał przed krytyka w 
tajemnicy. No 1 stało się! Pamię
tnego 13 kwietnia 1990 r. publi

czność wileńska miała nie-, byle 
okazję przeżyć prawdziwą ucztę . 
duchową. Vai>tkus dał spektakl 
bogaty, monumentalny, figuraty
wny. Znakomita scenografia (J. 
Arćikauskas) oraz muzyka (A.- 
Martinaitis), blisko stuosobowa 
obsada aktorska — wszystko to 
nie przesłoniło przecież osadzo
nego w tej feerii barw  i dźwię
ków Gustawa - Konrada w wyr 
konaniu Valentinąsa Masalskisa 
Wszystkie części „Dziadów" u- 
dało się pomyślnie stopić w je 
dna całość, której osią został ak. 
tor kreujący postać. Pustelnika 
— Gustawa-Konrada. W raz z 
całym tym niesamowitym 
korowodem pojawił się przed 
nami z zamierzchłej., umarłe] 
przeszłości, z zaświatów, by ja. 
ko Ktoś wolny od ludzkich trosk, 
od świata materialnego przeka
zać nam swoje doświadczenia 
walki. Walki ni© tylko z Bo
giem, ale przede' wszystkim z 
samym sobą.

...Wtedy, dwa lata temu fen 
Gusta w-Konrad poprowadzony 
przez Valentin«sa Masalskisa w 
innef aniżeli przyjęła to tradycja 
polska konwencji podzielił zna
wców teatru na dw\a obozy. Nie 
jest to bowiem tak do końca 
bohater romantyczny.

— Najważniejszą dla mnie 
scena w „Dziadach" cz. III jest 
oczywiście Wielka Improwizacja, 
a w niej —' scena Wypędzenia 
Diabła. Bo co się tu stało? Ano 
przyjrzyjmy się temu Gustawo
wi - Konradowi. Przecież on —f 
tak naprawdę — dwukrotnie u- 
miera. Pierwszy raz —» kiedy 
pokochał kobietę miłością nie = 
odwzajemniona i drugi raz —* 
kiedy taką samą miłością poko
chał ojczyznę. Ta miłość —- do 
ojczyzny — jest także nie od
wzajemniona i podobnie jak tam.

ta —2 mPże trwać wiecznie. 
Oczywiście, są  to różne obiekty 
mdłości i różna skala uczuć. Ale 
1  ta  pierwsza i ta  druga mi
łość są bardzo aktyw ne i stra
szliwie trudne. Można nawet 
spłonąć w ogniu tych dramaty
cznych uczuć. A le 'jr r  powstaje 
właśnie wtedy pytanie 1 co 
dalej? Miłość do kobiety przy
wiodła Konrada do pewnej gra
nicy. Miłość do ojczyzny — do 
rozpaczy na granicy obłędu. Ale 
te  obie miłości nie przywiodły 
go do oczyszczenia. Trzeba było 
jeszcze wypędzić z 'n iego  diabła. 
W  człowieku nieustannie trwa 
ta walka — Boga z Diabłem. 
Piekielnie to trudny temat. Jak  
go podjąć na scenie? Myślę, że 
właśnie finał rozwiązuje ten stra
szliwy problem: Konrad jako Pu
stelnik .  Podróżnik odbywający 
swoja podróż jeszcze gdzieś da
lej- — na Sybir, na katorgę, na 
męki, skąd powróciłby jako o- 
czyszczony, jako ten. który by
łby zrozumiały dla ludzi. Prze
cież sam Mickiewicz po napisa
niu IU cz. „Dziadów" nosił się 
z zamiarem kontynuowania te
matu Konrada, czego świadect
wem — jego listy do Niemcew.i- _ 
cza. Dla mnie osobiście to już 
nawet mało istotne, dlaczego 
Wieszcz kontynuowania tego te
matu zaniechał. W ażne tu dla 
mnie były przeżycia człowieka 
pokonującego te dwa etapy — 
miłości i śmierci. Ten Mickiewi
czowski Gustaw-Konrad stał się 
dla mnie niejako moim sobow
tórem duchowym. Zmobilizował 
mnie do głębszej penetracji mo
jego życia,• zbliżeniem do mojej' 
Osobistej Prawdy. A jaka ona jest 
—- ta Prawda? Jest to wciąż to 
samo odkrycie — że człowiek 
Od bardzo ju i  dawna żył tymi 
samymi problemami. Zapomina

my o tym, ignorujemy tę  Praw
dę. Prawdę naszych antenatów, 
którzy już życie przeżyli. Z po
mocą zwracamy się do nich wte
dy, kiedy już oni z tego świata 
zeszli.

Dlatego bardzo lubię przeby
wać w towarzystwie ludzi sę
dziwych. Mam taką przyjaciółkę. 
He ona ma lat? Może 90, a  mo
że więcej. Samotna, na wsi 
mieszka. Nikt- w życiu nie u- 
dzielił mi tylu wspaniałych mą
drych rad, co ona. Ilekroć mi 
bywa ciężko na duszy -— ucie
kam z miasta do niej. Ta staru
szka iest dla mnie W ielką Księ
ga Mądrości.

Gustaw - Konrad to rola, 
która wciąż „chodzi" za mną, 
jest, żyje we mnie. Nie gram 
teraz w tym spektaklu. Bo 1 
spektakl nie \ jest grany. Teatr 
przeżywa reformy, wstrząsy, 
dramaty...

Kiedy te „Dziady" wrócą na 
scenę? Tego nie wiem. Wiem 
tylko, że nauczyły mnie one in
nego życia, to znaczy patrzenia 
na to  życie z innej niż dotąd 
perspektywy.

Z reżyserem Jonasem Vaiłku- 
sem planowaliśmy zrealizować 
inne rzeczy, w swoim duchu zbli
żone do „Dziadów".-To — „Księ
gę Hioba" według Starego Tes
tamentu. To — także — „Braci 
Karaniazow" Dostojewskiego, w 
których to miałem zagrać Iwa
na. Czy dojdzie to  do skutku? 
W  dzisiejszych czasach kryzyso
wych? Nie wiem, boję się na
wet pomyśleć, że n ic  z tego nie 
wyjdzie.

A „Dziady"? Vaitkus chciałby 
wystawić ie  w którymś z pols
kich teatrów. Beze mnie — o- 
czywiście... Czy jednak te jego 
reżyserskie plany dojdą do sku
tku? Tego też nie wiem. Tak

czy inaczej—ten Gustaw-Koni^M 
zakorzenił się we mnie bardem 
głęboko.
.3?—  Los przedstawień jest ok

rutny iii znikają, schodzą ze 
sceny i — nie wracają. Takie 
to... efemerydy. Film — przy«| 
najmniej leży na półce. Dobrze 
się stało, że te wileńskie „Dzia-^ 
dy" sfilmowała w - całości kra- 
kowska TV. Przynajmniej w tej 
postaci — zachowały się.

J a  z dużym wzruszenięmJH 
serdecznością wspominam poka£'. 
naszych „Dziadów" w Warsza
wie i w Krakowie. To były pa
sjonujące spotkania z widzado|® 
Były..„ To, co było — już jed-. 
nak nie wraca.

RozmawiałaBS 
Alwida ROLSKA

NA ZDJĘCIU: ValenUnas Ma
salskis jako Pustelnik - Gustaw- 
Konrad w „Dziadach" Adama Mi
ckiewicza.

Fot. archiwum **



t w o r z y ć  a t m o s f e r ?  m i ł o ś c i ,  s p o k o j u  i  p o j e d n a n i a
28 Hslopada bi. na  lamach „Kariera W ileńskiego" ukazał się 

artykuł księdza Dariusza Stańczyka pt. „Obecność Kościoła w 
śniecie środków przekazu". Publikacją tą zaanonsowaliśmy spot
kanie. na które zaprosiliśmy do naszej redakcji księży, kateche
tów. przedstawicieli katolickich organizacji społecznych, a  także 
dziennikarzy z innych pism. Temat zapowiedzianego spotkania 
brzmiał: „kola mass mediów w życiu Kościoła4', a jego celem 
było omówienie możliwości wspólnego redagowania na lamach 
Kuriera Wileńskiego'* stałej kolumny zawierającej treści religij

ne, służącej duchowemu odrod:euiu społeczności polskiej na W i
leńszczyźnie. O planowanym spotkaniu został poinformowany ar. 
cybiskup wileński J . E  Audrys Juozas Baćkis. Spotkanie doszło 
do skutku 3 grudnia br. Zgodnie z wcześniejszą obietnicą zamie
szczamy tę oto relację.

Niestety, n ie  w szy scy  k s ię 
ża, których zaprasza liśm y  i  . 
klórzy zapow iedzieli sw ói 
udział, p rzy jechali. M o żn a  to  
chyba tłum aczyć Ich  za ję to ś- 
cią w  swoich p a ra fiach , a  
także, być m oże, tru d n o śc ią  
dojazdu do W iln a  (m am y tu  
J  myśli książę* z  p a ra fii  pod- 
wileńskich). S zk o d a  ty lk o , że 
wcześniej n ie  zap o w ied z ie 
li tego. W  ty m  m ie jsc u  
chcemy L se rd e c z n ie  p o d z ię 
kować księdzu p ra ła to w i J ó 
zefowi O brebsk iem u, k tó ry  
nie m ogąc p rzy b y ć  (ze 
względu n a  s tan  zdrow ia), t e 
lefonicznie zap ew n ił red a k c 
ję, że pop iera  n asze  p o czy n a 
nia, spraw ę u w aża  za  s łu sz n ą  • 
i gdy tylko M u  zd ro w ie  p oz
woli, będz;e  n a m  s łu ż y ł r a 
dą i pom ocą. R ów nież k s ią d z  
Józef A szkiełow icz n ie  mo* 
eąc przybyć zadzw onił d o  re 
dakcji i  z a d ek la ro w a ł' g o to 
wość w spółpracy.

N iezmienne te ż  n a s  w zru - 
czvłarpostawa p ro b o szcza  pa- . 
tafii suderw iańsk iej, k siędza 
Adolfa T rusew icza, k tó ry  
(również z-pow odów  zd ro w o 
tnych) n ie  m o g ąc  staw ić  s ię  
na określoną godzinę, p rzy je 
chał dq red ak c ji o  d w ie  go
dziny, w cześniej, w y ra ż a ją c  
flam w ten  sposób sw o je  po
darcie.

| g  Nie m ogę  b y ć  n a  tym  
sDotkaniu, r le  n ie  m o g łem  
też Zlekceważyć tak ie g o  za 
proszenia —  ośw iad czy ł 
^ iennikarzom  k siąd z  A dolf. 
Następnie ipodzielił s ię  z  
nami niezw vkle d la  n a s  cen 
nymi m yślam i i spostrzeże- 
^iami. k tó re  sk rzę tn ie  noto- 

alismy ufając , że  n a m  pom o- 
§  w redagow aniu  k o lu m n y  

atolickiej. Po czym  k siądz  
(jdolf zostawił nam  sw o je  
J™?osławieństwo i o d jech a ł, 

bu księżom dz ięk u jem y  za 
^zwykłą p rzychy lność i ży- 

ZYniY rychłego p o w ro tu  do 
^row ia. M am y też  nadzieje- 

Y Przyszłości w e sp rą  nas 
c i0^  dośw iadczeniem  ży- 
t tó S i S ' ! |  d uszpaste rsk im ,

la radą 5 m odlitw ą, 
sn«łif ^0Wr(Scm y do naszego 
\f\u p p ró cz  k sięży  sta-

— prezes Stówa- 
ków feto U ck łeR ° Pola 'j1 1  Litwie W ład y sław

w iceprezes teg o  
«*l»I«'*',8Zen=‘a W in c e n ty  G ry- 
t edaVi 8rono katechetów , 
dnu., °L  naczelny dw utygo-

W i.1U" Hom" aId i oczyw iście,
•Kur i pt , dziennikarzy

«nera Wileńskiego*’.
Harfew»VaWiaiDY Państw u nai* 
tntnp J , ’ naw ' rm zdaniem , is- 

§§ Wypowiedzi.

S po tkan ie , za g a ił re d a k to r  
n acze ln y  „ K u rie ra  W ile ń sk ie 
g o " . Z b ign iew  Balcew icz.

„PISZEM Y TA K , J A K  
CZU JEM Y ..."

D o te g o  sp o tk a n ia , k tó re  
z a in ic jo w aliśm y  w sp ó ln ie  z 
k s ięd zem  D ariu szem  S tań czy 
k iem , sz liśm y  ju ż  o d  d aw n a. 
S ąd zęr że  w  te j  sa li  z e b ra li  
s ię  lud zie , k tó ry m  le ż y  n a  
se rc u  m o ra ln e  i d u c h o w e  od
ro d ze n ie  W ileń szczy zn y , k tó 
rzy  d o c e n ia ją  w  ty m  ro lę  
ś ro d k ó w  m aso w eg o  p rze k a z u  
i d ążą  d o  ich  w sp ó łp ra c y  z 
K ościo łem . C hcem y, b y  lu 
dzie, k tó rz y  n io są  w ia rę , o- 
po w ied zie li, ja k ie  m a ją  t ru d 
ności w  k tó ry c h  ro zs trz y g n ię 
ciu- g a z e ta  m o g ła b y  słu ży ć  
pom ocą . Być m oże, z w ró c ic ie  
naszą, u w a g ę  n a  to , czeg o  m y
—  d z ien n ik a rze  —  n ie  d o s
trzeg am y , a  co  je s t w ażn e  d la  
n asze j spo łeczn o ści. M am  n a 
dz ie ję , że  p o łączy m y  sw o je  
w y siłk i. G aze ta  je s t o tw a rta  
r-a sp ra w y  relig ii. N ik t  n as  
n ie  k ręp u je . C zęsto  s łyszym y 
zarzu ty , że  g a ze ta  je s t  d o to 
w a n a  p rze z  rzą d , w ię c  i je j 
tre ść  je s t d y k to w a n a  o d g ó r
n ie . T a k  n ie  jes t. P iszem y  to, 
co u w ażam y  za  słuszne, p isze 
m y tak , ia k  czu jem y . D ow o
d e m  te g o  je s t  m .in . p ro p o z y 
c ja  re d a g o w a n ia  n a  n a szy c h  
łam ach  s ta łe j K o lu m n y  K a to 
lick ie j. Być m oże, ż  czasem  
n a ro d z i s ię  sam o d z ieln e  p o l
sk ie  p ism o  k a to lick ie . Bę
d ziem y s ię  z teg o  c ieszyć i .  
c h ę tn ie , ja k o  dzienn ikarze! 
p om ożem y w  jeg o  red a g o w a 
n iu . T ak iej m ożliw ości n a  
d zień  d z is ie jszy  n ie  m a, w ięc  
zastan ó w m y  się, ja k  w y k o 
rzy stać  to. có  ju ż  m am y. 
C h cia łb y m  ź u s t tu  o b ecn y ch  
usłyszeć, co  m oże z ro b ić  ,F u 
l le r  W ileń sk i"  w  sp ra w ie  o d 
ro d zen ia  duch o w eg o  sp o łecz 
ności W ileńszczyzny?

„LUDZIE POTRZEBUJĄ 
SERDECZNEGO 

ZAPROSZENIA ZE STRONY 
KOŚCIOŁA '1 

K siądz D ariusz Stańczyk: 
G dy p rzy jech a łem  n a  W ileń - 
szczyźnę, zacząłem  szu k ać  n o 
w ych  m etod  p rac y  z  ludźm i. 
C hodzi o  t a  że tru d n o  je s t 
d o trzeć  z  p raw d am i re lig ii -

- nym i do  społeczności, k tó ra  
jed n a k  p rzez  d z iesiątk i la t 
b y ła  d a le k a  od życ ia  w  Koś
ciele. Spotkałem  tu  w ie lu  lu: 
dzi, k tó rzy  choć w  g łęb i du 
szy w ierzy li w  Boga, byli z 
ró żn y ch  pow odów  d alecy  od  
K ościoła. Dziś w  d ob ie  ty lu  
zm ian  społecznych i politycz
nych  ludzie  ci szu k ają  ja 
k ie jś  tożsam ości ideow ej i

d u ch o w ej, a  jed n o cześn ie  o- 
czek u ją . C h c ie lib y  w ró c ić  
d o  ży c ia  re lig ijn eg o , ch c ie li
b y  w ró c ić  d o  K ościo ła , lecz  
b o ją  się , że  zo s ta n ą  p rzez  
K ośció ł o d e p ch n ięc i: „S koro  
p rzez  ty le  la l  W a s  tu  n ie  b y 
ło, d laczeg o  te ra z  p rzy ch o d z i
cie?'*. W iem y ; że  ci, k tó rz y  
c h c ą  -pow rócić n a  ło n o  K oś
c io ła , b o ją  s ię  te ż  rea k c ji 
sw o ic h  ro d ak ó w , k tó rz y  n ig 
d y  n ie  u k ry w a li sw o ich  p rze 
k o n a ń  re lig ijn y c h  . i często  
p rze z  t o  c ie rp ie li. P o w in n i 
jed n a k  p rze łam ać  w  so b ie  t ę  
n iec h ę ć . W id z ę  d u żą  p o trze 
b ę  w y jśc ia  n a p rz e c iw k o  lu 
d z io m  k tó rz y  p o trz e b u ją  z 
n a sze j s tro n y  —  ze s tro n y  
K o śc io ła  —  s e rd e c z n e g o  za
p ro szen ia , d u ch o w e g o  d o w a r
to śc io w an ia . M u sim y  ich  
p rzek o n ać , że  p rze d  n in ii n ie  
z a m y k a  s ię  d ro g a  ż y c ia  reli
g ijn e g o , że  k a p ła n i i  sp o łecz
n ość  c h rz e śc ija ń sk a  o c z ek u ją  
icłi p o w ro tu . A le  d la  ty c h  
p o w ra c a ją c y c h  m u si b yć  
p rzy g o to w a n y  g ru n t,  n a  k tó 
ry m  o trz y m ają  p o k a rm  d u 

ch o w y  i re lig ijn y . T y m czasem  
w iem y , że  s y tu a c ja  K ościo ła  
n a  W ile ń szc z y ź n ie  jtest dość 
t ru d n a  -5 -. b r a k  k sięży , b ra k  
k a te c h e tó w , w ła śc iw ie  n ie  
m a in te lig e n c ji -kato lick iej. 
W  te j  s y tu a c j i  r e l ig ij 
n e  o d d z ia ły w a n ie  n a  sp o 
łeczn o ść  k a to l ic k ą  p o p rze z  
m ass m ed ia  je s t rzeczą  n ie 
zm ie rn ie  w ażną. O b ecn ie  p r a 
sa  n a  św iecie  b ard zo  często  
p re fe ru je  la ic k ą  e ty k ę , la ic 
k i p o g ląd  n a  ży c ie  cz łow ie
k a , ży c ie  ro d z in y , p ro b le m y  
sp o łeczn e  i  te n  p o g ląd  k sz ta ł
tu je  człow ieka, w  tak i a  n ie  
in n y  sposób. N ie  lek cew ażm y  
ro li  m ass  m ed ió w  w  naszy m  
ży c iu . O n e  in te g ru ją  ludzi 
w o k ó ł pev. n v c h  w artości, 
tw o rzą  p e w n ą  k u ltu rę . O n e  
w p ro w ad za ją  w  ż y c ie  ludzi 
a lb o  m iłość , a lb o  n ienaw iść , 
a lb o  zgodę, a lb o  n iezgodę. 
A  K ośció ł p o p rzez  ś ro d k i m a
so w eg o  p rzek azu  m oże n ie  
ty lk o  d o c ie rać  do  w ie rn y ch , 
lecz  ta k ż e  sw o ją  n a u k ą  jak  
g d y b y  je  ch ro n ić  p rze d  w y 
p aczo n ą  k u ltu rą .

W p ły w  p o lsk ich  p ism . r a 
dia, te lew iz ji n a  społeczność 
W ileńszczyzny  je s t ogrom ny. 
W y k o rz y s ta jm y  to  i docie
r a jm y  za. ich  p ośredn ic tw em  
d o  ludzi, k tć iz y  po szu k u ją  
w arto śc i duchow ych , sen su  
życia , k tó rzy  s ię  b o ją  ju tra . 

Za pom ocą p rasy  d o trzem y  do 
k ażd eg o  cz łow ieka  i p rzeko
n a m y  go. że  jes t po trzebny, 
oczek iw any , że  m a sw o ją  ro 
lę  w o b ec  b liźniego, k tó rą  
pow in ien  w y k o n ać  odpow ie
dzialn ie. J e d n a k  n ie  m oże w  
tym  być  n a rzu can ia  się, n a 
trę tn e j ' p ro p ag an d y , inaczej 
zarzucą  nam  p rze jście  z  boi- 
szew izm u n a  .klerykalizm .

JEST TO  JEDYNY SPOSÓB 
" > N A  ZASPOKOJENIE

POTRZEB RELIGIJNYCH"
K siądz J a n  K asiukiew icz: 

Popieram  m yśl redagow ania  
n a  łam ach ,,K u riera  W ileń s
k ieg o " kolum ny  zaw ierającej 
treśc i relig ijne’'. N a razie jest

tó  jed y n y  sposób  n a  zaspo
k o je n ie  re lig ijn y c h  p o trzeb  
n asze j k a to lick ie j społeczno
ści. O czyw iście , o p tym alnym  
w a ria n te m  b y ło b y  w y d aw an ie  
o d d z ie ln eg o  p ism a  k a to lick ie 
go, a le  w szy scy  zd a jem y  so
b ie  sp raw ę , ze  n a  raz ie  m y 
—-  P o lacy  n a  W ileńszczyźn ie  
—  n ie  m am y m ożliw ości Wy
da w a n ia  tak ie g o  pism a. D la
teg o  b a rd zo  w dzięczny  jes 
tem  red a k to ro w i nacze ln em u  
„ K u rie ra  W ile ń sk ie g o ” za 
c h ęć  u d o s tę p n ie n ia  n am  ła 
m ów  te g o  pism a. T ru d n o  m i 
s ię  w y p o w iad ać  n a  tem a ty  
w arsz ta to w e, gdyż n iew ie le  
s ię  o r ie n tu ję  w  p ra c y  d z ien 
n ik a rsk ie j i w  te j  k w estii 
ca łk o w ic ię  z d a ję  s ię  n a  d z ien 
n ik a rz y  „K W .* \ A le  ze  sw ej 
s tro n y  o b iecu ję , n a  ile  mi 
Czas i w a ru n k i pozw olą , ści
s łą  w sp ó łp racę  —  czy  to  b ę 
dz ie  d o ty czy ło  n a p isan ia  ja 
k ieg o ś a rty k u łu , czy  też  u- 
d z ie len ia  ra d y  n a  tem a t po

p raw n o śc i teo lo g iczn e j jak ie jś  
p u b lik ac ji, P o zo s ta je  ty lk o  
k w es tia  u zg o d n ien ia  ca łe j
sp ra w y  z  a rcy b isk u p em . O- 
czyw iście , n ie  m ów im y o  w y 
d a w a n iu  sam odzielnego  p is 
m a, a le  sk o ro  to  m a b y ć  re 

g u la rn ie  w y d a w a n a  k o lu m n a  i 
m y p t  k s ię ż a  —  te ż  s ię  w  to  
an g ażu jem y , m u sim y  to  uz
g o d n ić  z  arcy b isk u p em . M y
ślę, że  W krótce to  za ła tw im y 
i p o in fo rm u jem y  o ty m  czy
te ln ik ó w . Z e  sw ej s tro n y  
ch c ia łb y m  zw róc ić  s ię  do  
osób św ieck ich  i d o  ka tech e 
tó w  z  apelem , b y  dołączyli 
s ię  do  n as  w  te j  p racy . K a
tec h e c i n a jle p ie j z n a ją  po
trz e b y  m łodzieży , zaś ludzie, 
k tó rz y  w  sw oim  śro d o w isk u  
zaw odow ym  o b c u ją  z d oros
łym i, d o strzeg a ją , b y ć  może, 
p o trz e b y  i pi ob lem y  d oros
ły ch . Z asy g n a lizu jc ie  n am  je  
p roszę, podpow iedzcie , jak ie  
tem a ty  n a jb a rd z ie j W a s  in 
tere su ją .

„OD D A W N A  SZUKAŁEM 
TA K ICH  M OŻLIW OŚCI" 
P rezes SKPL W ład y sław  

M ackiew icz: Pop ieram  pom ysł 
K olum ny K ato lick ie j n a  ła 
mach* „K .W ." , bo  Pism o to  
d o c ie ra  d o  n a jszersze j rzeszy  
czyteln ików . Przyznam , że  od 
d aw na o czym ś tak im  m arzy
łem . Z w racałem  s ię  n aw e t w 
te j  k w estii do  red a k to ra  „Ka- 
ta lik u  P asaulis" księdza Aliu- 
lisa  (m yślałem  o  polsk im  do
d a tk u  do  teg o  pism a), zw ra
całem  sie  i do  w ydaw cy  
„Z nad Wilii* W szy stk o  b ez  
sk u tku . A le dziś chciałbym  
zw rócić  uw&gę czyteln ików  
na dw a numery gazety „Prze
gląd", k tó re  się n iedaw no  u- 
kazały . J e s t  to  polskojęzycz
n y  d o d a tek  / do  gazety 
C hrześcijańsko  - D em okraty
cznej Partii Litw y „Apżval- 
ga". W  d w a  p ierw szych n u 
m erach  „Przeglądu" być  m o
że, n iew ie le  b y ło  o sp raw ach  
Kościoła (były to  w ydania  
Drzedwyborcze), ale gazeta 
ta  będzie w ydaw ana  nadal - 
(na raz ie  raz  w  m iesiącu) i 
|e i  treścią  będą spraw y re 
lig ijne. N asza p a rtia  (ChDPL

? aut.) p o p iera  ideę  sam o
dzielnego ' _ polsk iego  pism a 
kato lick iego . T o  ona finan
sow ała  dw a pierw sze w yda
n ia  „P rzeglądu", szykujem y 
iu ż  trzec i n u m er św iąte
czny. Jeże li znajdziem y spon
so rów  d la  naszego w ydania, 
pom yślim y o zorganizow aniu  
od  d ru g ieg o  półrocza 1993 
p ren u m era ty  M am y prob lem  
Z red ag o w ariem  te j  gazety, 
liczym y w ięc n a  w spółpracę 
dz ienn ikarzy  i p rzede wszy
stk im , k sięży

„CZY POTRAFIMY 
ODDZIELIĆ POLITYKĘ OD 

W IA RY ?"
R edaktor,* ,Z nad W ilii"  Ro

m u ald  M ieczkow ski: N ie
wiem , do  k o g o  zw racał s ię  
p a n  p rezes  SKPL w  sp raw ie  
red ag o w an ia  s tro n y  k ato lic
k ie j, gdyż do m nie ta k a  pro 
p o zy c ja  n ie  d o tarła. W  przy
p a d k u  „Z nad W ilii"  udział 
re lig ii n a  łam ach  jes t kw es
tią  pew nei p roporc ji, bo  jest 
to  p ism o  dw utygodn iow e, o  
szero k iej tem aty ce  i raczę 1 
św ieck ie , aczko lw iek  ń ie  u- 
n ik a ją c e  tem atów  relig ijnych; 
U dział relig ii w  naszym  piś
m ie  rozum iem  przez istn ien ie  
na  jego  łam ach  pew nej ety- 

- ki, k tó ra  o b e jm u je  sw ym  za
sięg iem  w szystk ie  w ars tw y  
społeczne. D latego  n aw et p i
sząc n a  tem aty  św ieckie  sta
ram y  się, b y  ten  m om ent e- 
ty k i ch rześc ijań sk ie j, b y ł o- 
becny . In n ą  isto tn ą  sp raw ą 
jest, że  d zienn ikarze  1 poli
ty cy  n ie  zaw sze p o tra fią  od
dzielić p o litykę  o d  w iary . 
D la tego  uw ażam , że w  sp ra 
w ach  relig i’; dziennikarze po
w inn i ko n cen tro w ać  s ię  na 
rep o rte rce , na przekazyw a
n iu  fak tów  n a  re lac jach  z 
im prez ka to lick ich . N atom iast 
g d y  chodzi o  głębsze m ate
ria ły  n a  tem a ty  relig ijne , 
trzeba  korzystać  z au to ry te 
tó w  kościelnych , trzeb a  to  
konsu ltow ać z księżm i.

M am  też  propozycję . M o
żem y w espół z  innym i reda
k c jam i pom yśleć o organizo
w an iu  imprez, k tó re  z  jednej 
s tro n y  będą nosiły  charak
te r  św iecki, a z  drug iej — 
będa leża ły  w  kanw ie etyki 
chrześcijańskiej.
„TO  BYŁ DOBRY POMYSŁ" 

J a k  \yidzim v z powyższych 
w ypow iedzi, pom im o pew 
n y ch  różnic poglądów , wszy
scy  zgodnie uznali, że reda
gow anie K olum ny Katolickiej 
n a  łam ach „K uriera" jest do
b rym  pom ysłem . N ależało cr 
m ówić szczegóły. ^Zastępca 
red ak to ra  naczelnego „K. w .  
K rystyna Adam owicz uznała, 

-że  bardzo  w ażną kw estią  jest 
apolityczność tej kolumny.
. Zauważyłam , że  zapre
zentow any tu  „Przegląd jest 
w ydaniem  paity jnym , w ięc 
zapow iada sie (zresztą P °  
w ierdzają  to  dw a pierwsze 
num ery) jako  pismo o orien
tac ji politycznej. U w ażam  ze

(Dokończenie na str. 7)
NA ZDJĘCIU: podczas spotka

nia w  redakcji.
Fot. B Kondratowicz
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,0  w  wywiadzie zamieszczonym w śro
dę pierwszy zastępca przewodniczącego 
iDRRL Gedimmas Kdikilas analizując wy. 
■niki wyborów do Sejmu i nawiązując do 
problemów rozwoju kultury na Litwie, po. 
wiedział:

„Przede wszystkim będziemy realizowa
li rozsądną, pragmatyczną, jasną i pow
szechnie rozumianą politykę. W  leksykonie 
politycznym nie powinno zostać miejsca na 
metafory, miktykę, utarte, pełne niejas
ności frazesy, zastraszania różnymi- zagro
żeniami.

Teraz wielu analizuje sytuację i usiłu
je  pojąć, dlaczego wygraliśmy. Obok wde- 
lu czynników, moim zdaniem, głównym 
jest to, że w sposób demokratyczny roz- 

• mawialiśmy ze wszystkimi kandydatami i 
wspierającymi ich ludźmi-. Wiem, że Saju- 
dis czynił odwrotnie. W  {ego centrum zo
stały wydrukowane instrukcje i wszyscy 
konsekwentnie -przestrzegali swego „pro
gramu". Dziwiło to, że niektórzy dzienni
karze telewizyjni prawie dosłownie pow
tarzali1 podstawowe tezy instrukcji (...)

Chciałbym podkreśfić jeszcze jeden mo
ment dotyczący tego, czym tak znacznie 
różnimy się od innych partii. Staramy się 
nie zawieść nadziei wyborców, nie na
rzucać im naszych zasad, jak to  czynią 
na przykład centryści, a szczególnie Saju- 
dis. Zasady demokratyczne gry politycz
nej są odmienne. Moim zdaniem, wybor
cy udzielili nauczki przegranym partiom. 
My zaś również w przyszłości będziemy 
stosowali taką samą politykę (...)

Urzędnicy, którzy będą pracowali w 
dziedzinie kultury, muszą mieć szczegól
ne poczucie szacunku i miłości do talen
tu, twórczości nawet w tym przypadku, 
gdy ta sztuka będzie dla nich niezupeł
nie do przyjęcia. Każdy utalentowany ar. 
tysta stanowi wielkie bogactwo narodu. 
Stosunek przedstawiciela władzy do kultu
ry będzie dosyć subtelny i złożony. Mu
si on poszukiwać i utrzymywać łączność 
;  przedsiębiorstwami, nie wszystkie bo
wiem placówki kultury są samowystar
czalne.

Chciałbym podkreślić jeszcze jedną 
rzecz. Instytucje kultury nie mogą być 
ideologizowene. Pańlstwo nie powinno 
zmuszać artystów do skruchy, gdyż pra- 
wjdziwy talent zawsze bywa w stanie skru
chy, nie usatysfakcjonowany z przyczyny 
własnej twórczości. Państwo nie powinno, 
żądać również urzędowej ludowości. N i
gdy nie zauważyłem, aby reżyser E. Ne- 
krośius deklarował swoją ludowość, jeo- 
<na-kże cały świat uznaje, że jego spekta
kle są bardzo litewskie. Podobnie jak i 
zrealizowane z talentem filmy gruzińskie, 
nawet jeżeli są zdubbingowane na rosyj
ski, zawsze stanowią' własność kultury 
gruzińskiej" (...)

O  Nieco o problemach nowego punktu 
granicznego w  Kłajpedzie (czwartek), 
wywiad z p.o. naczelnika Kłajpedzkiej 
Komory Celnej Mamertem Vainoriusem.

tjW ciągu roku sporządza się wiele 
protokołów wi sprawie naruszeń prawą ad
ministracyjnego. Podejmowano próby- 
twwiezienia^broni palnej — skonfiskowano 
8 rewolwerów, wykryto haszysz.

Celnicy Kłajpedy dyżurują również na 
granicy z obwodem , kaliningradzkim. Za
trzymano tu dużą partię papierosów, które 
usiłowano wywieźć z pominięciem komo
ry celnej.

— Przytoczył pan najbardziej charakte
rystyczne naruszenia. Na Litwie panoszy 
się gorączka miedzi. Czy ten problem nur
tuje pańskich celników?

— Gorączka miedzi jeszcze się nie sko
ńczyła. Wszyscy rozumiemy, że na Lit
wie nie ma ani kopalń, ani hurtu mie
dzi, ale próbuje się wywieźć nie tak znów 
mało metali kolorowych. Wytoczono spra
wy karne, ale wyjaśniło się, że nie jest 
to przemyt — nie ustalono, że miedź wy. 
wozi się z  Litwy.

Obecnie z Litwy wywozi się bydło. Uś
wiadamiamy sobie, że przez to ubożeje 
nasz stół, jednakże urząd celny nie może 
•bponować wobec uchwał rządu. To samo 
dotyczy metali. Miedź Litwie jest bardzo 
potrzebna, jednakże zazwyczaj wywozi 
się ją na podstawie stosownych dokumen
tów (...)"“

LIETUYOS AIDAS

siąjszego o statucie placówki dyplomaty
cznej.

„.Ambasady Litwy istniały nawet wtedy, 
gdy kraj. był pod okupacją —  mówi pie
rwszy sekretarz wydziału ambasady Mini
sterstwa Spraw Zagranicznych Albertas 
Bandżius. Np. w Stanach Zjednoczonych. 
Ameryki i  przy Stolicy Apostolskiej w 
Watykanie. Tymi ambasadami kierowali i 
kierują dotychczas bracia Stasys i Kazys 
Lozoraiłisowie. Obecnie w krajach zagra
nicznych działa 15 ambasad Litwy.

— W  jakich krajach przed wojną by
ły ambasady Litwy?

(W Anglii, Argentynie, Belgii, Czecho
słowacji, Estonii, Włoszech, Stanach Zje
dnoczonych Ameryki, Łotwie, Francji, 
Związku Radzieckim, Szwecji, Szwajcarii, 
Watykanie, Niemczech. Działało również 
6 konsulatów (na ich utrzymanie łożyła 
Republika Litewska) i 41 konsulatów ho
norowych.

—■ Czy nie zwrócono budynków amba
sad Litwy przedwojennej?

M ajątek ambasad znajdował się w 
dwóch państwach — Francji i Włoszech. 
W artość majątku we Włoszech —j budyn
ku i dużej parceli gruntowej w  Rzymie 
wynosiła ponad 15 min dolarów. Ale dy
sponuje nim jeszcze Rosja. Budynek we 
Francji również został zakupiony przez 
Litwę, mamy dokumenty kupna i inne. 
Próbujemy ten  majątek, odzyskać. W  in
nych krajach, np. Szwajcarii, budynki 
dzierżawiono.

— Jakie trudności trzeba pokonać przy 
tworzeniu ambasad?• ^

W iększych trudności nie  bywa, gdyż 
za granicą jest obszerny rynek budynków. 
Jedyny problem stanowią pieniądze. W  
myśl Konwencji Wiedeńskiej państwo, w 

(którym zakłada się ambasadę, powinno do 
tego stworzyć sprzyjające warunki.

— Ile osób pracuje w  ambasadzie? Ile 
zarabiają?

— Mniej więcej; po  3—4 osoby w  amba
sadzie, zależnie od wielkości kraju . Ta
ryfy płac ustalił rząd Litwy. Na przyk
ład, uposażenie ambasadora obecnie wyno
si 1900 dolarów miesięcznie. W  stosiinku 
do uposażenia stosuje się współczynnik, 
który zależy od minimalnego poziomu u- 
trzymania kTaju, w  którym  znajduje się 
ambasada. Powiedzmy, w  Danii pę  zasto
sowaniu zatwierdzonego współczynnika 
1,43 wynagrodzenie ambasadora wynosi 
ponad 2 tysiące dolaTÓw miesięcznie. Am- 
basador płaci podatki ustalone przez rząd 
Litwy".

O  Z tego samego numeru — nieco kro. 
niki kryminalnej-, j

,JW poniedziałek kibice jadący na me
cze mistrzostw świata w  piłce ręcznej ko
b iet spóźniali się. Na moście Zyrmuńskim 
strumień samochodów wstrzymywały dwa 
pojazdy, k tóre się zderzyły. N a przeciw
legły pas rucfiu wyjechał „Moskwicz- 
2140" i zderzył się z „WAZ-2107". Oby
dwa wozy zostały rozbite. Sprawcy awa
rii — trzej- pracownicy Departamentu Och. 
rony Cywilnej M inisterstwa Ochrony 
Kraju i kierowca „WAZ-2107" zostali u- 
mieszczeni w  szpitalu św Jakuba ze zła
maniem żeber i kości miednicy. Oczeki
wane są orzeczenia- ekspertów.

W  Wilnie, n a  ul. Geleżinio VHko na
stąpiła najtragiczniejsza z awarii tej do
by. Pięciu mężczyzn spotkało się w  barze 
„Baltupes". Wypili, a  ponieważ mieli za 
mało, więc wsiedli do samochodu i udali 
się do domu jego właściciela. Tam „za
łatwiwszy" jeszcze buteleczkę ruszyli, by 

.rozejrzeć się po mieście. Naturalnie,, sa
mochodem. W  drodze skończyła- się ben
zyna i  samochód stanął na środku drogi. 
Mężczyzna, który kierował i  właściciel 
wysiedli, aby nalać benzyny. W łaściciel 
zapomniał kod zamku zbiornika, więc usi
łując przypomnieć go usiadł na miejscu 
kierowcy. W tedy usłyszał uderzenie i u j
rzał ciało mężczyzny potrącone przez prze
jeżdżający wóz. Nikt n ie  pamięta numeru 
i koloru samochodu, który spowodował 
awarię. W ysiadł z niego paśażer, który 
prawie 15 min,ut dreptał na miejscu wy
padku. Później- nadjechał patrol policji i 
WAZ niejasnej maiki. „Pasażer" wsiadł 
do tego ostatniego i odjechał. Tymczasem 
tylko ustalono tożsamość dowódcy patro
lu  policji. Jak  powiedział sędzia śledczy 
Korodeika, który tej nocy przybył do 
dyżurnej jednostki policji drogowej, mar
ka samochodu, który spowodował awarię 
była ,«WAJZr210G". Jest to jasne z odła
mków, jakie pozostały na miejscu wypa
dku. Kolor można będzie ustalić dopiero 
po zbadaniu odzieży zabitego. ■ U właści
ciela samochodu,, którym jechał zabity, u- 
sta-lono średni poziom opilstwa. W  nocy 
dyżurny policji drogowej, młodszy inapefc. 
tor Grigas ustalił też tożsamość > zabitego. 
To policjant wileńskiej policji publicznej 
Dainius Leiszys. On też był nietrzeźwy".

R S S P U B L I K A
„Miliony — me igła, lecz giną" — fra- 

0  „Ambasada — terytorium innego pa* gment artykułu Danguole Mikutiene ze 
ństwa“ (środa). Trochę historii i dnia dziw środowego numeru.

„Respublika" pisała już, źe z funduszu 
walutowego Litwy rozparcelowano 9.650 
tys. dolarów USA, przeznaczonych na za
kup sprzętu- medycznego. Ponieważ kie- 
równicy. Ministerstwa Zdrowia po jaz  pie
rwszy usłyszeli o  przeznaczonej im i wy
korzystane! już walucie na posiedzeniu 
rządu, więc zwrócili się do rządu, Depar. 
tamentu Kontroli i  Prokuratury General
nej, aby zbadano, kto w ich imieniu prze- 
jął te miliony.

Zast. kontrolera państwowego I. Nar- 
Jtevićiene dokonała sprawdzenia i 1 1  listo, 
pada przedstawiła wnioski. Głoszą one, że 
suma ta  z konta walutowego Litwy zosta
ła podjęta ponad dwukrotnie. Wicemini
ster finansów A  Girżadas 27 marca 1992 
r., z naruszeniem tymczasowej ustawy RL 
o  funduszach walutowych i rozliczeniach 
wi walucie wymienialnej, bezprawnie skre
ślił z państwowego funduszu walutowego 
Litwy 5 min dolarów USA. Prócz tego 20 
maja 1992 r. podjęto jeszcze 4.850 tys. do. 
larów USA. W szystkie pieniądze przelano 
n a konto kanadyjskiej korporacji (rAsmar 
Group Holding I-nvestment Ltd". Opierano 
się na umowie, którą 14 listopada 1991 r. 
podpisali dyrektor generalny ZSA „Ast- 
rum" V. Kastanauskas i przedstawiciel tej 
korporacji, ale nie podano ani jego sta. 
nowiska, ani nazwiska. Ponadto w  umowie 
wskazano, źe U marca otrzymano towa
ry, których faktycznie nie otrzymano. A 
Bank Łączności Gospodarczej z Zagranicą 
byłego ZSRR poinformował, źe w  ogóle 
nie otrzymał 20 maja 1992 r. zapotrzebo
wania na przelanie 4.850 tys. na konto 
korporacji kanadyjskiej. Jednakże, gdzie 
.zostały, przelane, pozostaje zagadką, gdyż 
suma ta  też n ie  powróciła do państwowe
go funduszu walutowego".

Pisaliśmy swego czasu o naruszy ciel u 
granicy litewsko .  polskiej, k tóry odmó
wił zeznań. Z  informacji w  piątkowym n u . 
merze JR" dowiadujemy się:

, 3 )  lipca br. poinformowaliśmy w „Re- 
spublice" („Podejrzany X"), źe rano 5 li
pca patrol strażnicy granicznej Sapiegiś- 
k es w  rejonie lazdijekim zauważył, iż zo
stała naruszona granica litewsko - polska. 
Jeszcze po kUku dniach polska straż gra
niczna przekazała stronie litewskiej, naru- 
szyciela, który dotychczas odmawiał zez
nań na temat swej tożsamości. Podczas 
zatrzymania u tego człowieka znaleziono 
dużo amunicji bojowej. Zgodnie z a rt. 82 
KK RL za bezprawne przejście granicy 
państwowej wobec niezidentyfikowanego o- 
sobnika wszczęto sprawę kam ą. Ostatnio 
Prokuratura Generalna ustaliła tożsamość 
tego człowieka. Jest to Siergiej Kasjanow 
2 m iasta Ruza w  obwodzie moskiewskim. 
Jest on majorem jednostki bezpieczeństwa 
o specjalnym przeznaczeniu, przez wiele 
lat służył -w Afganistanie. W  myśl ustaw 
Litwy S. Kasjanowowi grozi kara do trzech 
lat pozbawienia wolności".

U E T U V O S jrytas
Litwa w  Interpolu. W  rocznicę tego wy- 

darzenia odbyła się uroczystość, a przy 
okazji czytamy:

„Przedwczoraj do litewskiego b iura na
rodowego Interpolu zgłosił się w poszuki
waniu pomocy człowiek, którem u w Pol
sce koło W arszawy odebrano samochód. 
Gdy zatrzymał się z jakiegoś powodu na 

. poboczu, napadli go rabusie. Pobili właś
ciciela wozu, wykręciwszy ręce napoili 
wódką i pozostawili go tam leżącego. Sa
mi zaiś odjechali jego samochodem. M i
nęło wiele godzin zanim człowiek odzy
skał przytomność, wytrzeźwiał w  dostate
cznym stopniu. Następnie, gdy policja 
przeprowadzała wywiady z miejscowymi 
mieszkańcami, powiadali oni, że widzieli 
błądzącego jakiegoś całkowicie pijanego 
osobnika, ale kto zwróci uwagę na nie
znajomego pijaka? A przez ten czas jego 
samochód może już  wyjechał z Polski.

Ten Obrabowany człowiek w  dniu tym 
był ostatnim interesantem w  biurze Inter
polu — po kilku godzinach rozpoczęły się 
tam uroczystości. Biuro święciło swoją 
pierwszą rocznicę: w  listopadzie 1991 ro
ku Litwa w  Urugwaj,u została przyjęta do 
organizacji Interpolu.

Obecnie w  biurze pracuje 7. osób. Ale 
tego nie wystarcza, aby móc pracować 
tak, jak pragnęłoby kierownictwo biura. 
Potrzeba chociażby 20 osób.

Podczas wesołej uroczystości funkcjona
riusze rozluźnili się i rozmowy. o pracy 
woleli odłożyć na inny raz. Ale jednak 
coś niecoś opowiedzieli. Na przykład, o 
trzech książkach z XVM wieku, które cel
nicy na Lotnisku Wileńskim znaleźli u  
pewnego mieszkańca Baku. Zdaniem eks
pertów, wartość każdej książki .wynosiła 
co najmniej 2 tys. dolarów USA. Inter
pol wyjaśnił, że książki te  zostały skra
dzione z Ermitażu .,. w 1956 roku. Teraz 
muzeum pragnęłoby je odzyskać, ale za- 

.. pewne będą prowadzone negocjacje: Er
mitaż jest dłużny Litwie dobra sztuki war

tości kilkudziesięciu milionów.
Do biura dociera niezwykle iMertąpjfSI 

informacja. Na przykład, ostatnio do^ul 
jdziano się, że narkomafla zamierza transpg. 1  
tować przęz Litwę dużą partię heroiny. | | j |
Są też paradoksalne problemy —. 
cownicy naszych służb granicznych nie ^  8 
trafią odróżnić narkotyków, od p o w ie l  
my, koncentratu witamin (można roztył 
nić według smaku, ale przecież nigdy *,1 
życiu ich nie kosztowali). •

Obecnie w  biurze znanych jest 70 aki»l 
dzionych na Zachodzie samochodów; g O  
re nabyli obywatele Litwy. Ale nasze 
ta wy są takie, że te pojazdy nie tak I 
wo będzie zwrócić właścicielom “.

©  Punkt widzenia dziennika na tenia^l 
wentualnych kandydatów na prezyderffl 
Republiki Litewskiej wygląda następuj I 
co ( numer z  4  grudnia): p ™ ™

.JWybory do Sejmu Republiki Liteutpl 
klej stanowiły nie tylko i, co najważnirfSI 
sze, nie tyle wyraz zaufania łudziły  1 
DfPSPL, ile do jej lidera A  Brazauskasa I 
który stał się symbolem nadziei wielu o. I 
bywateli Litwy. Można go nie lubić,lza. I 
rzucać mu jego przeszłość komunistya. j 
ną, wyśmiewać się ze swego narodu i 1 
zywać go ,,stadem baranów", jednakże big 
wolno negować woli obywateli Litwy Ipo. 
siadania takiego przywódcy państwa,.; ja. 
kiego chcieliby mieć.

Najczęściej wymienianymi i  najrealniej, 
jszynń kandydatami na urząd prezydenta I 
Republiki litewskiej, prócz A. Braza uska. | 
sa są V. Land sbergis i przedstawiciel LL 
twy wi Waszyngtonie SU Lozoraitis. Z os- | 
tatnich publicznych wypowiedzi V. Lands- 
bergisa widać, że realnie wyczuwa on sy
tuację i nie spodziewa się, że zostanie wy. 
brany. Naturalnie, bardzo niewielkie szan
se ma też St. Lozoraitis. Mimo to, że po
p ierają go niektórzy politycy litewscyjH 
określający siebie jako u miarko wanwjjn 
albo ceńtrystów, ale nie  wiadomo, czy 
poprze go większość wyborców Litwy, o- I 
powiadających się faktycznie tylko a  
dwoma alternatywnymi osobistościami: a . 
Brazauskasem i  V. Landsbergisem St. Lo
zoraitis może być wybrany tylko z jed
nym zastrzeżeniem: jeżeli jego konkurent 
tem  nie będzie A. Brazauskas.

Co prawda, istnieje jeszcze jedeh waru- I 
nek. Artykuł 78 Konstytucji Litwy płosi, 
że *Na prezydenta Republiki może być wy. 
brany obywatel Litwy z  pochodzenia, który 
co najmniej w  ciągu trzech ostatnich lat 
mieszkał na Iitw ie". Jak  wiemy, A. Bobeli* 
miał szczęście, że on, jak wymaga tego 
nasza Konstytucja, „stale mieszka na Lit
wie". Może St. Lozoraitisowi również uda 
się udowodnić, naturalnie przy pomocy 
wpływowych sił politycznych i. gospodarz 
czych, że on „co najmniej, w ciągu trzech 
lat ostatnich mieszkał na Litwie".

<3imla»
s© „Chcę rodzić w wodzie" — o takiej 

ciekawostce opowiada tygodnik w ostat
nim numerze.

„W  prasie litewskiej coraz częściej pi
sze się o  metodyce moskiewskiego lekarzay 
Igora Czarkowskiego (prezydenta między
narodowego stowarzyszenia W-A.T.EJR, do
ktora honoris causa Uniwersytetu Kaliffflw 
nijskiego), propagującej poród w wodzie 
według lekarza1, najbardziej sp rzy ja jąm  
m atce i dziecku. Idee L CzarkowskiewH 
najbardziej upowszechniły się w Moskwicz. 
Petersburgu. Trzy lata temu moda ta do
tarła  również na Litwę.'

IW W ilnie powstał klub „Gandras" {na
leżący do międzynarodowego stow arzyszał 
n ia W A T £ £ ) ,  który pomaga parom w 
przygotowaniu się do urodzenia dziectoW 
w wodzie, poucza jak je wychowywać. Na 
Litwie jest ponad 50 mam „wodnych dzie
ci". W ileński filozof Margarita AndrieJ J  
viene była pierwsza. Obu swoich synków® 
Kajusa i  Danieliusa urodziła w wanniCrft 
bez pomocy lekarzy. Czekając na pierwsH* 
dziecko i wiedząc, że z  powodu słabego 
wzroku; niezdrowej wątroby w szpitalu^ 
grozi jej cesarskie cięcie, szukała w yjśd łg  
jak  uniknąć kliniki porodowej, jak uciecj. 
przed strachem, jak i wzbudziła w niej- pie
rwsza wizyta u ginekologa. Gdy usłyszfrS 
ła o  I.* Czarkowskim, pojechała do Mo*-/ 
kwy na konsultacje. Do ostatniego dniał 
ciąży pływała w  basenie, nurkowała prze*^ 
cały basen, strasząc inne kobiety kąpator 
się w łaźni, przerębli, wykonywała ćwi-jŁ 
czenia jogi. Otoczenie uważało ją za wa^f 
riatkę, ona nie zwracała na to  uwagi. U r o »  
dziła w mieszkaniu przyjaciół, w w a n n ie *  
Obok była przyjaciółka i m<jż- Poród trwsł. 
41 godzin, nie był łatwy. N astępneg^ l 
dnia obydwaj: rodzice z synkiem w wózku® 
piechotą przywędrowali do mamy M arg^BI 
rity, która aż jęknęła: jak  koty pod pło^r 
tem! Drugie dziecko Margarita u ró d ziąH  
już we własnym domu w  wannie przy po-J 
mocy męża" (...) >7

Przygotowała Krystyna ADAMOWICZ^

w
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Mariusz GASZTOŁ

iHistoria najnowsza:
Pod tą zewnętrzną powłoką 

obojętności grały jednak emo
cje i nerwy. Trochę znudzeni i 
zmęczeni dziennikarze każdego 
ranka z nową nadzieją podążali 
z deputowanymi na Kreml do 
olbrzymiej sali w Pałacu Zjaz
dów. Wreszcie chmury, które 
przez cały tydzień albo groźnie 
zwisały nad moskiewskim Kre
mlem, albo się rozpraszały, w 
ostatnim dniu zjazdu 16 marca 
spadły ulewą. Było to wieczo
rem. Mijała siódma godzina pra
cy czwartego dnia zjazdu, gdy 
na trybunę wszedł, zapowiadany 
wcześniej przewodniczący Rady 
Narodowości RN ZSRR — R. Ni
ssanów. Teatralnym głosem od
czytał projekt uchwały Zjazdu 
Deputowanych Ludowych ZSRR 
w sprawie uchw ał,. powziętych 
pizez parlament Republiki Lite
wskiej 11 marca. Deputowani 
wysłuchali go z wielką uwagą, 
po czym rozgorzała dyskusja. 
Była ona wyjątkowo burzliwa. 
Emocje rosły. Niekiedy sala wy
buchała oburzeniem. Przemówie
nia rozgorączkowanych mów
ców przerywane były oklaska
ni, do których już się przy
zwyczajono.

Część mówców oskarżyła au
torów projektu o brak rozwagi 
i pochopność jego przygotowa-. 
nia. Przewodniczący posiedzenia 
W. Worotnikow zmuszony był 
kilkakrotnie uspokajać rozgo
rączkowaną salę. Czując się bez
radnym, nim ogłosił przerwę, 
wymógł jeszcze jedno, trzecie w 
tym dniu posiedzenie. Czegoś 
Podobnego nigdy jeszcze nie 
było na Zjeżdzie Deputowanych 
Ludowych ZSRR.

W końcu M. Gorbaczow prze
dłożył nieco skorygowaną redak
cję uchwały, którą dwie godzi
ny wcześniej odczytał R. Nisza- 
now- Deputowani w głosowaniu 
PrcjrjęU uchwałę. Pisało się w 
m*j min.:

••Zjazd Deputowanych Ludo
wych traktuje wymienione uch
wały RN LSRR jako nie mają- 
!? ustawowej mocy p raw ną. 

Deputowanych Ludowych 
stwierdza, że zgodnie z 

^ykułami 74 i  75 Konstytucji 
T*~** suwerenność ZSRR i  moc 
°7°wiązująca Konstytucji ZSRR 
^dal rozciąga się na teryto- 

um Litwy jakQ związkowej So- 
^^wycznej Republiki Radzie-

Tymczasem w Wilnie 17 mai- 
^kontynuowała obrady I sesja 
p • Na stanowisko premiera 
k Litewskiej powołano
li^m sk ien ś . Funkcje wicepre-

patrz i 
234—-240.
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mierów objęli A. Brazauskas i 
R. Ozolas.

Tego samego dnia przed gma
chem RN zgromadziły się dzie
siątki tysięcy wilnian i miesz
kańców innych miast kraju, by 
wyrazić poparcie nowemu par
lamentowi i powziętym przez 
niego uchwałom. Na placu przed 
gmachem i na  sąsiednich uli
cach ludzie słuchali transmisji z 

-posiedzenia Rady.
W  czasie przerwy na wiec 

przyszli kierownicy rządu repub
liki. Do zebranych zwrócił się 
przewodniczący RN republiki — 
V. Landsbergis. „Drodzy ludzie.. 
Obywatele niepodległej Litwy] 
Przerwaliśmy posiedzenie, aby 
przyjść do was i  cieszyć się, że 
nasza praca przebiega pomy
ślnie. Dziś dokonaliśmy ważnego 
kroku, sformułowaliśmy trzon 
rządu niepodległej “Litwy. Rada 
Najwyższa zwróciła się już  do 
rządów państw demokratycz
nych z wezwaniem do uznania 
naszego nowego rządu. 1 1  mar
ca przyjęliśmy nadzwyczaj waż
ne uchwały, ale dzień 17 marca 
przypomina prawdziwą pokojo
wą, świąteczną rewolucję. Niech 
cała Litwa stanie się gromadnym 
czynem pracy ludzi zdecydowa
nych, jeżeli zajdzie tego po
trzeba, do obrony swej wolno
ści", powiedział na  zakończenie 
przewodniczący RN. Popierając 
go, ludzie skandowali „Będziemy 
bronić, będziemy bronić!".

ZA K O Ń CZ EN IE

Deklaracja z  11 marca 1990 
r. jakkolwiek nie gwaran
towała jeszcze realnej nie

podległości Republiki Litewskiej, 
bez wątpienia znacznie ją  przy
bliżyła. Wykazała* iż wbrew 
sugestiom z Zachodu, czy groź
bom ze strony Moskwy, Litwini 
nie zrezygnują ze swego nie
zbywalnego przecież prawa do 
niepodległości. Było to  jednak 
możliwe tylko dzięki masowemu 
poparciu całego narodu.

W  przeciągu niespełna dwóch 
lat spętane okowami totalitaryz
mu społeczeństwo litewskie prze 
budziło się, podniosło głowę 
upomniało się o  swoje prawa. 
Fakt, iż uczyniło to w tak duże 
swej masie, jest z pewnością za
sługą Sajudisu i unifikacyjnej 
roli ideologii narodowej.

Niestety, ta  wysoka ocena po
mniejszenia zostaje, gdy uświa
damiamy sobie, jak  duża część 
zamieszkujących Litwę mniej
szości narodowych, głównie Po
laków i Rosjan, pozostała bierną 
i  niechętną wobec metod Saju
disu. W ydaje się paradoksem.

ale w zrzucającej sowieckie ja* 
rano Litwie, ludność ta poczuła 
się zagrożona w swojej tożsa
mości narodowej i w swych 
prawach. Jej bierność w czasie 
blokady gospodarczej latem
1990 r., agresji militarnej w  sty
czniu 1991 r., czy referendum 
w sprawie niepodległości nie 
wynikała tylko z intryg Krem
la; była raczej owocem zanie
dbań i ignorowania potrzeb 
mniejszości narodowych.

Te błędy i zaniedbania były 
rezultatem polityki Sajudisu, 
efektem nadużywania przez nie
go symboli narodowych i mono
polizowania różnych dziedzin 
żyda.

Tomas Venciova tak ocenił 
ten problem;

„Nie podoba mi się pisanie 
słowa „NaródM wielką literą, za
równo na Litwie, w Polsce, jak  
i w innych krajach. To jest ro
bienie bożka z narodu, zrozu
miałe po latach okropnego po
niżenia, niemniej jest to  proce
der niebezpieczny i zabroniony 
przez Dekalog. Może prowadzić 
do samousprawiedliwienia, ' nie
chętnego przyznania się do wła
snych grzechów i niedostrzega
nia cudzych krzywd przy usta
wicznym podkreślaniu krzywd 
własnych, oczywiście, nawet 
tych niewątpliwych i bardzo do
tkliwych (...), Nasza inteligencja 
zapewniła przetrwanie litewsko- 
ści w bardzo trudnych warun
kach, ale zabrakło jej sił, a mo
że i  chęci do drugiego, nie mniej 
ważnego, zadania: do przepro
wadzenia krytyki totalitaryzmu, 
wszystkich postaw totalitarnych, 
nie tylko komunistycznych.. Dla
tego w  niepodległość wkracza
my jakby jedną nogą, niezbyt 
przygotowani do cywilizacji 
pluralistycznej, europejskiej, po
zostawiającej miejsce dla prze
różnych opinii, nie. posądzają
cej od razu inaczej myślących o 
herezje i zdrady".

Demokratyczne zmiany*zacho
dzące w Rosji, fiasko wojskowe
go puczu w  ZSRR w sierpniu
1991 r. umożliwiły faktycznie 
odzyskanie niepodległości przez 
Litwę i formalne uznanie tego 
na arenie międzynarodowej.

Ale jednocześnie przed mło
dym państwem stanęło wiele 
skomplikowanych problemów. 
Bez wątpienia, najważniejszym 
jest odbudowa gospodarcza kra
ju : wprowadzenie mechanizmów 
rynkowych, uzyskanie stabilne
go źródła surowców, zdobycie 
dogodnych rynków zbytu.

Ja k  wykazują doświadczenia 
innych krajów  postkomunistycz
nych, jest to  proces obliczony 
na długie lata. Tym bardziej nie
pokoją hasła zastępcze lub zgo
ła  fałszywe, jak: podążanie do 
dobrobytu drogą „na skróty". 
Zjednoczony naród pod prze
wodnictwem nieomylnego kiero
wnictwa miałby szybko odbudo
wać swe bogactwo, najpierw na
leżałoby tylko wyeliminować 
wszystkie elementy komunistycz
ne i  opozycyjne. Niestety to 
bolszewickie rozumowanie nie 
odeszło jeszcze do lamusa.

Pozostałości totalitaryzmu 
tkwiące w jakimś stopniu w  nas 
wszystkich rażą szczególnie u 
byłych działaczy Sajudisu, któ
rzy krytykę swej osoby i poli
tyki utożsamiają bez mała z za
machem i zdradą niepodległej 
Litwy.

Niesłychane zdyscyplinowanie 
i zjednoczenie narodu litąwskie- 
go pod sztandarem Sajudisu dziś 
musi być zastąpione przez plu
ralizm, demokrację i tolerancję. 
Wartości te są niezbędne, by w 
wolnej Litwie wolnymi Czuli się 
wszyscy jej obywatele.

DROGO k u p u j e m y

inw estycyjne. P łacim y 
razu.

V n ^ 'acać W  GryglSkes, ul.
fcfe,6* (Dom
a01a i ” 3 w  «odz. 9 - 1 8 ,  
--i??  pracy. -(Zam. 14071

PILNIE KUPIĘ
m ieszkanie.

2i ’ o5o*ć “ ę: VUnlas' te l-
(Zam. 1386)

SPRZEDAM 
dw up o k o jo w e m ieszkan ie  w  

Szeszklne (p arter , balkon , te 
lefon,. p o w  50 m 2).

Z w racać się : V iln lus, tel.
65-16-72, 54-16-40.

(Zam. 1412)

SKUPUJEMY 
czeki in w esty cy jn e. P łacim y 
od  razu .

Zw racać  s ię : V iln ius, T ra
k u  12a, tel. 22-78-00.

(Zam. 1406)

SKUPUJEMY 
czek^ In w es ty cy jn e  po  do b 
ry m  kursie .

Z w racać się: V lln la sr tel. 
77-90-76, Z irm unu 27, n  p ię
tro .

(Zam. 1376)

TWORZYĆ ATMOSFERĘ MIŁOŚCI, 
SPOKOJU I POJEDNANIA

(Dokończenie ze str. 5) 
w  „K urie rze"  p o w inn iśm y te 
go  u n ik ać  i % nasze j K olum 
n ie  K ato lick ie  i n ie  m oże być 
n a w e t a luzji d o  polityki.

K sięża i k a te c h e c i przyk- 
lasnę li te j op in ii, m ało  tego, 
po d k reślili, ze je s t  to  jeden  
z w aru n k ó w  ich  w spó łp racy  
z naszym  dziennik iem .

N a  to  w icep rezes  SKPL 
W in c e n ty  G rycew icz  zazn a
czył, że  n ie  n a leży  utożsam iać 
S tow arzyszen ia  K ato lick ie
g o  Polaków  n a  L itw ie  z 
C h rześc ijań sk o  - D em okra ty 
czną P a r tią  L itw y, w  im ieniu  
k tó re j  W ypow iadał s ię  t u  p re 
zes  W ła d y s ław  M ackiew icz. 
Poza ty m  jak o  k a te c h e ta  w y 
raził n ad z ie ję , że  K olum na 
K a to lick a  s tan ie  s ię  w  p rzysz
łośc i m ały m  pod ręczn ik iem  
p o m o cn y m  k a te c h e to m  w  n a 
u czan iu  re lig ii. . — ——

A  w ięc  K c lu ir j ia  K ato licka 
(zresztą  je s t  to  nazw a  um ow 
n a , k tó ra  m oże u lec  zm ianie) 
n a  łam ach  .,K. W ."  w k ró tce  
po w stan ie . N a  p o czątk u  b ę 
dzie s ię  u k azy w a ła  raz  w  m ie
siącu , a le  ieże li 'z a jd z ie  po
trzeb a , a  C zy te ln icy  w yrażą  
ta k ą  w olę, często tliw ość jej 
u k a z y w a n ia  s ie  m oże u lec  
zm ian ie . R ed ag o w ać ko lu m n ę

b ędzie  kolegium , k tó reg o  u t
w orzen ia  pod jął się  ksiądz 
D ariusz Stańczyk. Zaś ze 
s tro n y  „K uriera  W ileńsk iego” 
op iekę  nad  tą  kolum ną będzie 
sp raw ow ała  au to rk a  n in ie j
szej re lac ji W stępn ie  ustali
liśm y, że sta łym i pozycjam i 
naszej kolum ny będą tem a
ty  zw iązane z m oralnością, 
działa lnością  chary tatyw ną, 
in form acja  z życia Kościoła, 
w ypow iedzi duszpasterzy  i  
w y w iad y  z nimi, h isto ria  re 
ligii, relig ia  w  sztuce, k a len 
d arz  kato lick i... N ie  zam yka
m y teg o  w ykazu, gdyż sądzi
m y, że- uzupełn ią  go nasi 
Czyteln icy . Czekam y n a  W a
sze propozycje . Pam iętajm y, 
że  zbliża s ię  w izyta  O jca 
Ś w iętego  n a  Litw ę. Zastanów 
m y s ie  w iec w spólnie, w  ja 
k i sposób to  uczcić i  jak  się 
przygotow ać do tego  niezw y
k łeg o  w y d arzen ia  w  życiu 
każdego  z nas. w  życiu  na
szego  państw a.

M am y nadzieję, że p ierw 
sze w y d an ie  Kolum ny Kato
lick ie j u k aże  się ju ż  n a  Świę
ta  Bożego N arodzenia . Tym 
czasem  czekam y n a  W asze  
listy , p ropozycje , py tania , o- 
p in ie ; i a rty k u ły .

Lucyna DO WDO

ZSA „Zygunas“
w  dniu  22 g ru d n ia , ja k  rów nież 5, 8, 12, 16, 20 
s tyczn ia

o rg an izu je  podróże

SA M O LO TEM  Z M IŃ SK A  DO PEK IN U . Cena 
— 600 U SD , 125.000 rb. i 10.000 ta lonów . Dozwo
lony b ag a ż  do 150 kg.

SA M O LO TEM  Z M OSKW Y DO D ELH I — 2, 
4, 7, 9, 12, 14, 17 s tyczn ia . Cena — 375 USD, 
12.000 ta lonów . Dozw olony bagaż  — do 40 kg. 

In fo rm ac ja  te lefoniczna:
V ilnius: (8 -22) 26-13-94, 26-11-24, 22-28-25;. 
K aunas: (8 -27) 20-29-17;
K łajpeda: (8-261) 1-29-00;
A lytus: (8-235) 5-25-62, 5-32-59.

(Zam. 1414)

W yrazy szczerego współ
czucia Lucynie SIEMASZKEE- 
WICZ z powodu śmierci uko
chanej Matki składa zespół 
drugiej filii opieki społecz
nej m. Wilna.

Skupujemy surowe skórki 

Przedsiębiorstwo państwowe

„ V iln ia u s  K ailia i"
W NIEOGRANICZONYCH ILOŚCIACH STALE 

S K U P U JE  OD O RGANIZACJI I POSZCZEGÓL

NYCH O SÓ B SKO RK I KRÓLIKÓW I NUTRII.

Zależnie od gatunku  i w ielkości za  skórkę króli

czą płaci do 170 talonów . Za I dcm2 skórki nutrii 

p iąci się do 55 talonów . 

Surow iec skupuje się pod adresem : Viinius, ul. 

Paupio 28, tel. 61-16-92, 69-01-29.

(Zam. 1408)
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T e l e w i z j a
SKODA, 9 GRUDNIA 

LTV-1
9.00 — Program dnia. 9.05 — 

Pod - własnym dachem. 9.50 — 
Film dok. 10.35 — Postscriptum.
18.00 — Wiadomości. 18.15 — 
Czecho-Słowacki melodramat ̂ Ci
cha radość". 19.40 — Fak t 20.00 
— Dobranocka. 20.25 — Rekla
ma. 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Takie jest życie. 21.45 — Nie 
ma złego, co by na dobre nie 
wyszło. 22.00 — Program spor
towy. 22.45 — „My obydwaj"»
23.10 — Puste miejsce. 23.15 — ' 

■ Wiadomości wieczorne.
TV Litwy Wschodniej

7.00 — Wiadomości przy śnia
daniu. Program inform.-rozryw. 
w jęz. litewskim i rosyjskim.
8.30 — Tydzień norwerskich 
filmów dok. 18.00 — Program 
TVP.

Warszawa
10.00 — Arcydzieła sztuki fil

mowej: „Ptaki" —r thriller prod. 
USA. 13.00 — Wiadomości. 13.10
— Program dnia. 13.15 —i, 17.00
— Telewizja edukacyjna. 17.05 

' — Dla młodych widzów: „Lata
jącym holendrem dookoła świa
ta". 18.00 — Teleezpress. 18.20
— „N a wariackich papierach" 
(10) — serial prod. USA. 19.15
— Klinika zdrowego człowieka.
19.40 — „My i świat" — ma
gazyn. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.20 — 
Mecz piłki nożnej: PSV Eindho- 
ven — AC Milan. 2355 — W ia
domości. 0.25 — „Królowa Bo
na" (6) — serial TP.

Ostanklno
4.55 — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5J20 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik. 
8.20 — TV serial „Joseph Bał- 
samo" (6), 9.20 — Puchar UEFA 
w piłce nożnej. „Benfica" Portu
galia — „Dynamo* Moskwa.
11.00 — Dziennik. 11.20 — Film 
^ab. „Zabójstwo po angielsku" 
(1). 12.40 — TV, film fab. „Oto... 
znowu Nasreddin". 14.00 — 
Dziennik. 1420 — Program.
14.25 — Rozmaitości TV. 15,10
— Notes. 15.15 — Serial qnimr 
„Pszczółka Maja". 15.40 — TV 
film dok. 16.10 — Tenis. 16.50
— Ekspres prasowy. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 —“ Międzypań
stwowy kanał Ostankina 17.45
— TV serial „Joseph Balsamo”
(6). 18.45 — Program autorski J.

Panicza. 19.45 — Dobranocka.
20.00 — Dziennik. 20.40 — -Pro
gram. 20.45 — WEDL 21.25 — 
Puchar Europy w piłce nożnej. 
CSKA — „Glasgow Rangers". - 
23.20—  Dziennik.

TV Rosji 
7.00 — W ieści 7.20 — Rekla

ma. 7.25 — Czas biznesmenów.
7.55 — Złota gałąź. 9.00 — Sym
fonia W. A. Mozarta. 11.00 — 
TV serial „Santa Barbara" (109). 
11.15 — Plac sztuki 1235 — 
Dom handlowy. 1240 — Spra
wa chłopska. 13.00 — Wieści.
15.00 — Sygnał. 15.15 — Daleki 
Wschód. 16.00 — W ieści 16.15
— Film anim. 16.30 — Mańkuci.
17.00 — Program religijny.
17.30 — Dziennik zjazdu. 17.45
— TV serial dok. „Śnieg 
moim losem" (2). 18.45 —' Świę
to  co dzień. 18.55 — Reklama.
19.00 — Nowości 19.20 — Rek
lama. 19.25 — Film fab. „Santa 
Barbara" (110). 20.20 — Studio 
IfSatyrikonM. 20.50 — Program.
21.00 — Ze zjazdu dep. lud. FR.
21.55 — Reklama. 22.00 — No
w ości 22.25 — Karuzela spor
towa. 22.30 — Ze zjazdu dep. 
lud. FR.

CZWARTEK, 10 GRUDNIA 
LTV-1

9.00—  Program. 9.05 —- Dla 
dzieci 10.05—10.35 — Zdrowie.
18.00 Dziennik. 18.15 — Kon- 
cert. 18.40 — Polityka. 19.25 — 
Państwo i obywatel. 19.55 . — 
Nasz elementarz. 20.00 —  Dobra
nocka. 20.25 — Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 — Film dok.
21.40 — Muzyka i poezja. 22.05

(— Brzeg. 23.05 -7- Filmy anim. 
23.15 — Dziennik wieczorny. \ 

LTV-2
4.55— 18.55 — Program Ostan- 

kino. 18.55 — Jak  będziemy
dzielić Litwę. Odpowiedzi na  py
tania widzów. 19.45 — Abecadło 
zdrowia. 20.00 — Przegląd krajo
wy. 2030 — Piramida. 21.00 — 
Trybuna katolicka. 21.30 —“ 
Film fab. „Sąsiedzi". 22.00 — 
Aleja Wolności. 22.20 — Visagi- 
nas Country-92. 23.00—0.10 ■— 
Program Ostanklno.

TV Litwy Wscfcpęlnlej
7.00—8.30 — Czas wstawać, 1 

śpiochu^. Program informacyjno- 
rozrywkowy dla dzieci i doro
słych. 8.30 Tydzień norwe
skich filmów dok. 18.00 Pro
gram Telewizji Polskiej.

Warszawa
11.00 — „Kojak" (5) — serial 

krym. prod. USA. 11.55 —

Zachodnioniemiecka firma
poszukuje s ta łeg o  dostaw cę ( f ry z je ra )  n a tu ra ln y ch  
włosów  ludzkich (w ark o czy ). W łosy  m u szą  być 
m inim um  25 cm  długie, n ie  obrob ione chem icznie 
(n ie  farbow ane, bez t rw a łe j) .  W ięcej in fo rm acji 
o trzym ają  państw o  p isząc  pod ad resem :

TO P HEAD 
Beim oorw eg 29 a  
2070, A hrensburg  
Deu
G erm an
Fax 0410241019 
Teł. 0410241017

(Zam. 1370)

Uwaga!
Panie i Panowie!

M A C IE PA Ń STW O  D O SC  KORZYSTANIA ZE 

W S P Ó L N E J K U C H N I, C H C E C IE  PO PR A W IĆ  

SW E W A RU N K I ŻYCIA, C H C E C IE  M IE C  W ŁA 

SN E  O SO B N E  M IE SZ K A N IE .

N ie  m a sprawy!
FIR M A  P O M O ŻE PA Ń STW U  W Y M IEN IĆ  DU

ŻE M IE SZ K A N IA , DOMY NA O S O B N E  M IE S Z 

KANIA W  NOW YCH D ZIE L N IC A C H  1 N IE  

TYLKO TO...

ZW RACA Ć S I ? :  V IL N IU S , T E L . 66-14-05.

-(Zam. 1335)

„Test" / — magazyn konsumen
ta. 12.30 — AŁymut — wojsko
wy magazyn filmowy. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Program 
dnia. 13.15—17.00 — Telewizja 
edukacyjna. 17.05 — Dla mło
dych widzów: „Kwant". 18.00 —- 
Teleerpress. 18.20 |§js „Dzień za 
dniem" (6) — serial obycz. prod. 
USA. 19.15 —  Magazyn katoli
cki. 19.40 — „Zulu Gula" — 
program  satyryczny. 20.00^— Tę. 
czowy mmi-boz. 20-10 — W ie
czorynka. '20.30 — Wiadomości.
21.10 — ,4Cojak" (5) — serial 
krym. prod. USA. 22.05 — Tyl
ko w  * Jedynce"-. 23.15 — „Pa
jęczyna" « -  widowiskę 2}uzycZ- 

_ baletowe. 22.45 — W iado
mości. 0j05 - Reporter — ma
gazyn. 0.40 — Język włoski dla 
początkujących.

Ostanklno
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi

mnastyka poranna. 5.30 — Po
ranek. 7.45 Firma gwarantu
je. 8.00 —  Dziennik. 8.20 *— 
Film fab. „Joseph Balsamo" (7). 
9.20*-^ "Piłka nożna. .11.00 — 
Dziennik. 11.20'W-% Film fab. 
„Morderstwo po _ angielsku". 
Ode. 2. 12.40 0  Film anim. 12.50 
— Film fab. „Gdzie się podział 
Fomienko?". 14.00 —  Dziennik. 
1420 — Program. 14.25 — Roz
maitości. 15.10 — Film anim. 
„Pszczółka M aja". 16.00 — Te-

P o  w ysok iej cenie 

SK U P1 U J EM Y C Z E K I IN W ESTY CY JN E. 
Z w racać  się : V iln ius, N. V iln ia , u l. P e rg a le s  33a, 

te l. 67-34-49 od  godz. 9 do 18.
(Tam. 1385)

S k u p u j e  s i ę

C ZE K I IN W ESTY CY JN E.

Z w racać  się: V Hnius, te l. 63-79-75 od godz. 9 
do 18.
(Zam, 1375)

KUPIĘ
d o la ry  U SA  i m ark i n ie ' 

m ieck le .
Z w racać  s ię : V iln iu s , tel. 

35-48-22.
(Zam. 1359)

SPRZEDAM  
d o la ry  U SA  } m ark i n ie 

m ieck ie .
Z w racać  eię : V iln ius, tel. 

75-25-74.
(Zam. 1360)

KTO URODZIŁ SSĘ 9 GRUDNią I

M ają oryginalną umystow^B 
Potrafią oddziaływać twórczo I 
ukierunkowywać innych. Cechuj* 
ich romantyzm l idealizm. Buc. 
tują się przeciwko wszelkimIry. 
górom, W  opinii otoczenia 
chodzą za ludzi prawych, a ty 
stosunku do najbliższych są fo. 
jalni i wierni. W  sytuacjach tru. 
dnych można liczyć na ich po. 
parcie, lecz brak im odwagi | |  
fizycznego zaangażowania się S 
sprawy innych.

Kalendarium
* Środa (9JCH) jest 344 dniem 

1992 r. Do końca roku 22 dni.
* Znak Zodiaku — Strzelec.
* Imieniny: Delfiny, Leokadii, 

Wiesława.
* Wschód Słońca — 8.30, za

chód — 15.54. Długość dnia ? 
godz. 24 min.

nis. 16.30 — Do lat 16 i więcej. 
16.50 — 'Ekspres prasowy. 17.00
— Dziennik. 17.20 —  Program.
17.25 — Do lat 16 i więcej. 17.55
— Film fab. „Joseph Balsamo"
(7). 22.30 — Hitparada „Ostanki- 
no".

TV Rosji
7.00 — Nowości 7.25 — Dla 

ludzi interesu. 7.55 — Reportaż 
z  sytej wsi. 8.20 — I Czarna
flaga z krwawą wstążką. 8.45
— W  wolnym czasie. 9.00 — 
„Burda Modeli" oferuje. 9.30 
Zamknięty miastę. 10.00 —
dfo „śatyrikon*. 11.00 — Film 
fab. „Santa Barbara" (110). 11.50
— Rosyjskie pieśni. 12.35 — 
Dom towarowy. 12.40 — Kwestia 
chłopska. 13.00 —|  Nowości.
15.00 — Rynek. 15.30 Studio 
„Wzrost". 16.00 — Wiadomości. 
T6.15 — Ropa naftowa. 16.45 — 
Tak i żyjemy. 17.15 — Rozmo
wy w  Metropolii. 17.35 — 1 Mię
dzynarodowy festiwal A. Cze
chowa. Trzy wersja „Wiśniowe
go sadu". 18.45 — Co dzień 
święto. 18.55 — Reklama. 19.00 
■— Nowości. 19.20 — Reklama.
19.25 —, Film fab. „Santa Bar
baram i 11). 20.15 — W  świecie 
auto- i motosportu. 20.50 — Co 
nowego w  handlu? 21,00 — Mo
ja  Ojczyzna. 21.55 — Reklama.
22.00 — Nowości. 22.25 — Ka
ruzela sportowa. 22.30 — Bal 
Edyty Piechy.

Pogoda
Litewska Służba HydrometeofS 

.logiczna przewiduje na 9 gru
dnia zachmurzenie, bez opadów, 
wiatr północno-wschodni, umiar
kowany. Temperatura 0—2 sto
pnie depta.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, temperatura vr 
nocy 1—0 stopni mrozu, w  dzień 
0—=5 Stopni ciepła.

m ieszkan ie  w  W iln je . Pro
p o now ać  różiie W arian ty  w y
m ian y . M oże b y ć  z częścio
w ym i w ygodam i.

Z w racać  się : V iin iu s f teL
66-04-84 o d  godz. io  d 0 
46-61-57 p o  Rodz. 10.

(Zam. 1411)

SPRZEDAJE SIĘ

m ie sz k an ia  w  m- V isaginas 
(Snleczkus) 1 , 2, 3-pokojow e 
a lb o  zam ien ię  n a  W A Z , ta* 
w rię .

Z w racać  s ię : V isag lnas, teŁ 
3-26-08 k o d  8-266.

(Zam. 1410) 1

W Y JA Z D Y  DO POLSKO 1

W y ru sz a m y  a u to k a re m  14, 
19 g ru d n ia  br.

Z apraszam y ró w n ież  Państ
w a!

Z w racać  s ię : V iln iu sr u l
B ern a rd in u  8, tel. (8-22) 61 ' 
31-06.

(Zam. 1344) j

SKUPUJEM Y

czek i in w esty cy jn e .
S p rzed a jem y  odkurzacza^  

„ A o d ra "  i  „A udra-pnJ* . m  
Z w racać  s ię : Viln|,us. B. 

S advU aites 3—206, te l. 61- * 
40-75.

(Zam. 1404) 1

Dyżurni wydania:
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA, 
Zbigniew MARKOWICZ, 

Antonina MISZCZUK, 

Aleksander SUBOTKIEWICZ

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew
skie). Ukazuje się od 1 Upca 
1953 r.

Nasz adres: 2010, Lletu- 
vos Respubllka, Vllnlus, 
Laisv*s pr. 60.

Kod 07218 
Cena 4 talony.
W  Polsce — 800 zŁ 
Zam. 4165
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-70-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-70-40.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-03, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-70-04, prawnik
— 42-75*70, szkolnictwa » młodzieży — 42-70-73, 42-00-80, żyda 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — *2-79-08, 42-79-90; stołe
czny oraz ąktuą|n«śćl — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-50, literatury l sztuki — 42-79-M, felietonów 1 sportu
— 42-90-03, listów — 42-09-05, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, Jdtokorespandend — 42-90-91, tłumacze — 42-90-00, 
42-72-71, styliśd — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

Usługi XERO — powielanie dowol
nych dokumentów —  pr. Lalsvós 00, 
11 piętro, pokój 1102. Czynne od 9.00 
do 17.00 w dniach pracy, tej. 42-79-55>

Biuro ogłoszeń i reklamy — pr. Lai- 
svós 60, 11 piętro, pokój nr 1114. Te
lefon — 42-00-03.


